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- e4r>aU wynosi «e Lwowie roełaie 18 ii, — pólrocznla 
8 zł, — kw sn^u it 4 zł. nO ct. — miesięcznic 1 zł. 
50 cŁ, za przeł Jłkę do domn dopłnaa *i§ 80 cestćw 
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eraucji, Anflji, Włoch i Stwajczrjl roczni* M 
(ranków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje fi centów.
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L*rvl; et Llebmann; w P iry tu : 0. Adam 52 nee 
du Fomr.

Ogłozzuaia przyjmuje ilę za opłatą 1 0  ceutcw oi jednej*
wierz., drobnym drukiem (petit)

■ «Ł,Oonleeienia o tlubaeh, zaręczynach i inne prywatne k**»- 
nlkaty po kronice za teden wiersz 5 0  ci 

Prywatne korespondencje 1 8  i nekrologja 2 0 ci. od wi^i.za.
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wychodzi codzieame niewyî czaĵ '* qiedziól i ŵi&t o godzinie 8 rano.
Drobne ogłoszenia 1 ’/, centa od wyraża Pomie.zk^niale ogłi

i sklepy po 1 ct. od wyrazu
R t k i» y  w rebryce Nade***®  30 c i  ee wtem**

W ekerle we Wiedniu.
LWÓW 27. lis topada .

M ów ią u rzędow nie , że nc W ę g rz e c h  nie m a 
w te j chw ili p rzesilen ia , a  ci, co to k  m ów ią, 
m a ją  n iezaw odnie  rac ję  — ze s tan o w isk a  iorm al- 
nego. U rzęd o w n ie  bow iem  rzecz  i ia k n iją c ,  p rze  
silenie is tn ie je  dopiero  w teciy, gdy  g a b in e t z j a  
k ic h k o iw iek  powodów n a tu ry  po litycznej w idzi 
się zm uszonym  podaó się do dym isji. W  zw y c za j
nej po tocznej m ow ie, Indzie n ie  m a ją  obow iązku
ta k  ściśle się w y ra ża ć , w codziennem  życ iu  nie
p o trze b a  się ta k  sk ru p u la tn ie  liczyć ze słow am i. 
D la teg o  też s tan  obecny , ja k i  pan u je  n a  W ę 
grzech, jeżeli nie je s t  je szcze  isto tn ie  p rz e s ile 
niem , to je s t z pew nością do p rze s ile n ia  
zbliżony.

N ie jest tu b y n a jm n ie j li z a p a try w an ie  
iyey jnyeh , k tó ry m  z n a tu ry  rzeczy  m usi na

bardzo

sfer

t ?r  zależeć, ab y  g ab in e to w i d ra  W e k erle g o  i po
p ie ra jące j go w iększości lib e ra ln e j p rz y sp a rz a ć* —.1 C O * . i. |
ile  m ożności j a k  najw ięcej tru d n o śc i p o lity czn y ch , 
ale  n a w e t w  ty c h  sferach , k tó re  są b a rd z o  zb li
żone do rząd u , p an u je  p rzek o n an ie , że a tm o
sfera  po lityczna  je s t d u sz n a  i p rzesy co n a  e le k try 
cznością, zap o w iad a ją cą  b u rze . T ego  ro d za ju  z a 
p a try w a n ia  o b jaw ia ją  ja sn o  i o tw arc ie  p ism a pół- 
uirzędowe.

R zecz to zu p e łn ie  n a tu ra ln a , że p ism a  owe 
za s ta n aw ia ją  się p rzed ew szy s tk iem  n a d  te rn , co 
ow ą n iepew ność sy tu a c ji w y w o ła ło  i ja k  się ła tw o  
dom yśleć , dochodzą do p rz e k o n a n ia , że p ie rw szą  
i n a jw ażn ie jszą  p rz y c z y n ą  je s t d o ty c h cz as  t r w a 
ją c a  zw ło k a  w u d z ie len iu  sa n k c ji u cnw alonym  
urcez obie izby sejm u w ęg ie lsk ieg o  ustaw om  
kościelno-po ityczny in . jakL> są  p rz y c z y n y  zw łok i, 
teg o  n a tu ra ln ie  n ik t n a  pew no Lie je s t  w s ta n ie  
pow iedzieć , a le  i e  z w ło k a  is tn ie je , w ięc n a tu 
ra ln ie  o tw arte  jest pole do najdiiW w C aniejezycb, 
ł>o najdow o ln ie jszych  dom ysłów . E ^ jz w y ł ejszem  
tłu m -o z en ie m  m o g łab y  w p raw d zie  b y ć  okoli
czność, że ce sa rz  za zw y c za j nie z w y k ł się k w a 
p ić z udzie len iem  sa n k c ji w łaśn ie  u staw om  w irl- 
k " i  doniosłości i to ra ró w n o  w P rzed - i w Zali- 
t  ji, że swojego czasu  za  rządów  m in is te rs tw a  
i . . .  zw . m ieszczań sk ieg o , od u ch w a len ia  u staw  
w y zn an io w y ch , zn o szący ch  k o n k o rd a t, do ich
a  . n k c i o a o w a a iu ,  u p ł y n ę ł o  p a l l i l i~u .. n«**n ‘J (J.1 ***,
ale  ty m  razem , to tłu m a c z e n ie  mo może j a k o ś
tra fić  do p rze k o n an ia , raz  d la te g o , że w d a  

w y p a d k u  ju*  z n a cz n ie  w ięce j u p ły n ę ło

leźć  tłu m ac ze n ie  rozum ne i sp raw ied liw e, a  p rze 
cież to tłu m ac ze n ie  nie w y s ta rc za . P ism a , s to ją 
ce w  na jb liższy ch  i najzaży lszycL  sto su n k ach  
z rząd em , k o n s ta tu ją  to z n a jw ięk szą  szczerością  
i c h w a leb n ą  o tw arto śc ią , że s tan , p an u jąc y  o b e 
cn ie  n a  W ę g rz e c h , je s t  dow odem , iż w  sto sunku  
m iędzy  k o ro n ą  a g ab in e te m  d ra  W ek erleg o , 
is tn ie je  coś n ieokreślonego  i n ieu ch w y tn eg o  co 
ko ronę  w strzy m u je  od d a rz e n ia  rz ą d u  zupełnem  
zaufan iem , a z d ru g ie j s tro n y  p o zb aw ia  rzą d  
pew ności i śm iałości w w ystąp ien iu . T a k i s ta n  
w p ań s tw ie  k o n s ty tu c y jn e m  is tn ieć  n ie  m oże, bo 
s tw a rz a  w ieczne przesilen ie. T en  s tan  m usi by ć  
u su n ię ty  i m iędzy  k o roną  a rzą d em  z u p e łn a  
m usi panow ać h a rm o n ja  i zgoda . Z a u fa n ie , to  
je s t  rzecz  ściśle osobista , a k o ro n a  m a n iezaw o
dn ie p raw o  d a rz y ć  zau fan iem  ludzi sw ojego w y 
boru, jeżeli za tem  d r. W e k e r le  tego  zau fan ia  
nie m a, jeżeli je s tra c ił ,  to  s tra c ił  ta k ż e  k w a lif i
k a c je  n a  w ęg ie rsk iego  p re z y d e n ta  m in istrów  i 
pow inien  u stąp ić . To je s t  s tanow isko  z a ję te  d z i
sia j p rzez  lib e ra ln ą  p ra sę  w ęg ie rsk ą . P iz y z n a ć  
należy , że stanow isko  s łu szn e  i rac jo n a ln e . N a 
tem  tle p oby t d ra  W e k e rle g o  w e W ied n iu  i 
je g o  au d je n e je  u  c e sa rz a  w  ja sk ra w em  p rz e d s ta 
w ia ją  się ośw ietlen iu . C hw ilow ą sy tu ac ję  po te j 
w ycieczce  z n a jd ą  cz y te ln icy  o k reś lo n ą  ru b ry c e  
te leg ram ó w

Uchwały kraj rady kolejowej.

nym
czasu  ód u ch w a len ia  re fo rm  kośc i. Ino p o lity 
c z n y c h ,  a pow ióre d la tego , że w łaśn ie  w sk u te k  
ta k  d łu g ie j zw łok i, u m y sły  są ju ż  zan iepoko jone
i rozognione.

D ru g ą  sp raw ą , w y w o łu jąc ą  n ap rę żen ie , je s t 
p 'róż  a g ita c y jn a  F ra n c is z k a  K o ssu th a  M ie- 
łurn^ ju ż  sposobność w sp raw ie  te j  p isać  i d la  
tego* n ie  m am y p o trzeb y  do te m a tu  tego  p o w ra
ca ć  M usim y w te j m ie rze  o d d ać  sp raw ied liw ość 
lib e ra ln y m  piBinoin w ęg ie rsk im , te  zaohow am e 
się rz ą d u  w obec sy n a  b y łe g o  g u b e rn a to ra  W ę
g ie r, b r ło  w u s ta w ac h  u zasad n io n e  i po lityczne. 
Z e  m ow y, w y g łaszan e  z okaz ji podróży  F ra n c i 
u k a  & ■ mi ba, m ogły  w p ew n y ch  ste r ac h  wy w ołań 
p rz y k re  rem in iscencje , tę tnu  dziw ić się n ie  m ożna, 
«'*- w ierzy m y , że rzecz  b y ła b y  p rz y b ra ła  gom ze 
i r aźn ie jsze roziflia ry , g d y b y  rz ą d  p rzec iw  K o- 
ssu ihow i b y ł u ty ł  siły  i g w a łtu . T o p ra w d a , że 
d em o n strac je  b an k ie to w e  b y ły  czasam i dziec inne 
i żakow sk ie  a le  jeżeli rz ą d  od ra z u  i z gó ry  nie 
p rze szk o d z ił s iłą  ow ym  m an ifestacjom , bo p o s tę 
pow anie jeg o  by ło  d y k to w a n e  n ie ty le  poszano 
w an ie tn  i re sp e k te m  p rze d  im ieniem  otoczonera 
u a  W ę g rzech  b o h a te rsk ą  au reo lą , ile roz tropnem l 
W zględam i po litycznym i. U c iec  się do pom ocy 
policji, ż a n d a rm e rji i k ry m in a łu , n a  to zaw sze 
c».as. 1 is to tn ie  czas  ten  n a d sz e d ł, a  F ra n c isz e k  
X  ,-isath o k ry ł się śm iesznośc ią

D la obu  w ięc  sp raw , a  rac ze j d la  stad jum , 
w  ja k ie m  się  chw ilow o z n a jd u ją , d a ło b y  się z n a 

N a  p o rz ą d k u  d z ien n y m  posiedzen ia  k ra jo w e j 
ra d y  ko le jow ej, lttó ra , ja k  w iadom o odbędzie  
się w g m a ch u  sejm ow ym  w dn iu  6. g ru d n ia  
b . r , postaw ione zosta ło  sp raw o zd an ie  z u ch w a ł 
pow zię tych  p rzez  k ra jo w ą  ra d ę  ko le jow ą n a  
p ie rw szej sesji w lu ty m  b. r.

R a d a  ko le jow a w y ra z iła  m iędzy  innem i 
opinję, ab y  b iu ro  ko le jow e u łoży ło  w ed łu g  wzo 
rów  u ży w a n y ch  w in n y ch  k ra ja c h , w zory  de- 
k la ra c y j stro n  co do ofiar n a  rze cz  kolei. (Jo do 
funduszu  zapasow ego  o b ja w iła  r a d a  ko le jow a 
zd an ie , a b y  b iu ro  ko le jow e p rzep ro w ad z iło  
stu ifjum , w ja k im  stoaunku  do k a p i ta łu  z a k ła 
dow ego ina pozostaw ać fundusz zapasow y.

W  pow yższych  K w estiach  zw rócił się W y 
dzia ł k ra jo w y  ga lic . do w ydzia łów  k ra jo w y c h  
■wtyryfskrego i czesk iego  z p rośbą  o in fo rm ac je  
w  to j m ierze, W y d z ia ły  te  nie b y ły  je d n a k  
w stan ie  d a ć  ta k ic h  odpow iedzi k rć re b y  b iu ru  
ko le jow em u m ogły  s łn ż y ć  za podstaw ę do u cz y 
n ien ia  zadość życzeniom  w y rażo n y m  p rzez  k ra  
jow ą ra d ę  ko le jow ą. Z  tego  pow odu, b iuro  k o 
lejow e op racow ało  w e d łu g  w łasn eg o  rozum ien ia  
rzeczy , w szy stk ie  w zory  d e k la ra c y j d la  in te r e 
sentów , k tó re  zb a d an o  n as tęp n ie  ze s ta n ó w .sk a  
p raw n eg o  p rzez  sy n d y k a  W y d z ia łu  k ra jow ego , 
a pod w zg lędem  p ra k ty c z n y m  p rzez  kom ite t 
śc iśle jszy  k ra jo w e j r a d y  kolejow ej, i ro zesłan o  
cz łonkom  k ra j.  racly kolejow ej tu d z ież  in te re so 
w anym  w ładzom , in sty tu c jo m , korporacjom , i 
konsorcjom  kolejow ym .

Co się ty czy  o d zn aczen ia  w ysokości fun
duszu  zapasow ego  w  stosrrnku do k a p i ta łu  z a 
k ładow ego , to  -— zdan iem  k ra j.  b iu ra  ko le jo 
w ego, tu d z ież  zd an iem  W y d z ia łu  k ra jo w e g o  sty  
ry jsk ie g o , n ie  m ożna stosow ać jednakow ej z a sa d y  
ogólnej do w s z y b k ic h  w ypadków , lecz  w k ażd y m  
z osobna n a leży  ozn aczy ć  fundusz  zap aso w y  w e 
d łu g  d an y c h  w aru n k ó w . W  k aż d y m  p rze to  pro 
jekcie  kolejow ym  b iu ro  ko le jow e ocenia w yso 
kość funduszu  zapasow ego w e d łu g  p raw id e ł 
w iedzy  fachow ej z uw zg lędn ien iem  stosunków  
w lośc iw yeh  p ro jek to w i i o k azu jący ch  się po trzeb .

W  dalszym  c iąg u  w y ra z iła  k ra j.  r a d a  k o 
le jow a opin ję , b y  W y d z ia ł k ra jo w y  p rzy  pom ocy 
w iedeńsk iego  K o ła  po lsk iego  u z y s k a ł p rzy  spo
sobności zm iany  u s ta w y  państw ow ej w  k o le jach  
lo k a ln y ch , p rzy z n an ie  sobie w sp ó łu d z ia łu  p rzy  
u s ta n aw ia n iu  ta ry f  n a  ko le jach  p rzez  k ra j  s u b 
w encjonow anych . S p ra w ę  tę  p o ru szy ł W y d z ia ł

k ra jo w y  już w r. z., o d p o w iad a jąc  n a  kw estjona- 
rju sz  m in is te rs tw a  h an d lu  w przedm iocie reform y 
u s ta w y  państw ow ej o k o le jach  lo k a ln y ch . S to 
sow nie do opinji w yrażone j p rzez  k ra j. ra d ę  ko 
lejow ą, W y d z ia ł k ra jo w y  odniósł się uo p rezy- 
djum  K o la  polskiego w te j sp raw ie , ażeb y  w 
czasie  b ieżące j sesji r a d y  p ań s tw a  u pom nia ła  się 
o za s trze że n ie  W y d z ia ło w i k ra jo w em u  w sp ó łu 
d z ia łu  p rzy  u stan aw ian iu  ta ry f  na ko le jach  p rzez  
k ra j  subw enc jonow anych .

W  m yśl § 3. s ta tu tu  o rg an izacy jn eg o , w y 
dan eg o  d la  k ra jow ej ra d y  kolejow ej, pow ołał 
W y d z ia ł k ra jo w y  do k o m ite tu  śc iśle jszego  do 
rad c zeg o  d la  szefa d e p a r ta m e n tu , k ie ru jące g o  
b iu rem  kolejow em , pp, dr. H e n ry k a  K o lisc h e ra , 
d r. T a d e u sz a  P iła ta  i p ro f  K a ro la  S k ib iń sk ieg o , 
zaś ja k o  zastęp có w  pp. Jó zefa  G la n z a  i d r. T a 
d eu sza  S k ałk o w sk ieg o

K o m ite t ten  w czasie  od m a rc a  b r. do 
chw ili obecnej o d b y ł sześć  posiedzeń , n a  k tó ry c h  
ro zp a try w a n o  k w estję  p ro je k tu  kolei loka lne j 
C b a b ó w k a -Z a k o p a n e ; k w estję  p e r tra k ta c ji  W y 
d z ia łu  k ra jow ego  z rząd em  w sp raw ie  p o p arc ia  
b u d o w y  poszczególnych  lin ij lo k a ln y ch  w  G a 
lic ji;  p rzep isów  co do u d z ie lan ia  pożyczek  k o le 
jow ych  p rzez  B an k  k ra jo w y , p ro je k tu  wzorów 
d e k la ra c y j d la  stron  in te reso w an y ch , celem  p rz y 
czy n ien ia  się ty ch że  do kosztów  budow y kolei 
lo k a ln y c h ; w reszc ie  p ro g ra m  p o p a rc ia  budow y 
poszczegó łnycłi kolei lok a ln y ch  w najb liższym  
o k resie  a k c ji k ra ju .

„W llenstii W ieiin iU  o J m i  n c n i i i i  

rządami cata  A icb a u ira  ID .
II .

W zm ocn ien ie  i u tw ie rd zem e ro sy jsk ie j w ła 
sności z iem sk iej —  cz y ta m y  dalej —  by ło  naj- 
g łów nie jszem  zad an iem  polityki m inionego p an o 
w an ia  w k ra ju  zachodnim . J a k  w iadom o, j e 
szcze w la ta c h  sześćd z ie sią ty ch  rz^d  ro b ił u s iło 
w an ia  w ee lu  u tw ie rd z en ia  ro sy jsk ie j w łasności 
z iem sk ie j w g u b e rn jc c h  zach o d n ich , sp ra w a  j e 
d n a k  o k a z a ła  się ta k  skom plikow aną i tru d n ą , 
że, ab y  p rze b ieg  je j m ia ł pow odzenie, należało  
rob ić  now e usiłow an ia  i stosow ać now e środk i 
W  dopełn ien iu  do obow ią& ującyoh daw n ie j w 
f) ni p iz e d m k  ie p a w  w yd^iio  w ro k u  tósb) 
b a rd zo  w ażne  pod w zględem  p ra k ty c z n y m  
„R ozporządzen ia  w k w est ji n ab y w a n ia  n a  w la  
sność, za staw ian ie  i dz ie rżaw ien ia  w dziew ięciu  
g u b e rn ja c h  zach o d n ich  w łasności z iem sk iej, p o 
łożonej za  o b rębem  m iast i m iasteczi k li — n a j
w yżej za tw ie rd z o n a  d n ia  27. g ru d n ia  l b 8 ł  r . —  
W  u k az ie  im iennym  do se n a tu  pow iedziano  o 
ty c h  rozp o rząd zen iach  : „R o zp o rząd zen ia  z m a r
łego  u jca  naszego  —  A le k sa n d ra  11. — d a ły  
podstaw ę do zw ię k sz en ia  w k ra ju , zachodn im  
liczby  ro sy jsk ic h  w łaścic ie li z iem sk ich . O b ecn ie , 
w ce lu  u rze czy w is tn ie n ia  ty c h  ro zp o rząd zeń  i 
u su n ię c ia  p rzeszk ó d  d la  rozw oju  i u tw ie rd z en ia  
się ro sy jsk ie j w łasności ziem sk iej w  w sp o m n ia
nym  k ra ju , uznaliśm y  za  dobre , d la  p o tw ie rd z e 
n ia  i d o p e łn ien ia  p raw  o bow iązu jących , u stano  
w ić osobne ro zp o rzą d zen ia11.

R ozporządzen ia  te , zab r.-u ią iąc  o d d aw a n ia  
w zastaw  i w dz ierżaw ę m ają tków  rosy jsk ich  
osobom  polsk iego  i żydow sk iego  pochodzenia, 
sp a ra liżo w a ły  o sta teczn ie  obejście  p raw a , z a b ra 
n ia jącego  im n ab y w a n ia  m ają tków , gdyż do tego 
czasu  pod p o k ry w k ą  zastaw u  lub uz ierżaw y , 
P o lacy  i żydzi byli fa k ty c zn y m i w łaśc ic ie lam i 
m a sy  m a ją tk ó w , w sk u te k  czego  ro sy jsk a  w ła 
sność z iem sk a , k o rz y s ta ją c  z w ielu  u lg , nie 
o siąg a ła  sw ojego c e l u : w zm ocn ien ia w  k ra ju
rosy jsk iego  w p ływ u .

W  tym że sam ym  ce lu  —  w zm ocnien ia  ro sy j
sk ie j w łasności z iem sk iej i ro sy jsk iego  w p ływ u , 
j a k  rów nież w ce lu  p rze szk o d z en ia  z a g a rn ia n iu  
ziem i p rzez  obcokrajow ców , w y d an o  w r . 1887

praw o , z a b ra n ia ją c e  n ab y w a n ia  n a  w łasność 
„ jak im k o lw iek b ą d ż  sposobem  i n a  ja k ie jk o lw 'e k -  
b ąd ż  do p u szcza ln e j, w y n ik a jące j z ogó lnych  i 
m iejscow ych p raw  zasadzie , obcym  poddanym  
nieruchom ości po za ob rębem  m iast.*  P ra w o  to 
m a bard zo  w .iżne zn aczen ie , poniew aż, p o c z ą 
w szy od ro k u  1870, w g u b e rn ja c h  zach o d n ich  
w szystk ie , sp rze d aw an e  po lsk ie lub inne m a ją tk i 
n ab y w a li cudzoziem cy, g łów n ie  k ap ita liśc i i to  
w a rz y s tw a  z N iem iec , co, n ie  m ów .ąc ju ż  o 
u tw o rzen iu  zapo ry  w dalszem  za g arn ia n iu  ziem i 
i w osiedlaniu  się cudzoziem ców  w pasie n a d 
g ran ic zn y m , p rze szk a d za ło  um o cn ien iu  się r o s y j
sk ie j w łasności z iem sk iej w k ra ju .

Co się ty c zy  jednaj z zach o d n ich  pog ran i
czn y ch  g a b e rn i j— w ołyńsk ie j —  w k tó re j n a d 
zw yczaj silne g n iazd o  uwili sobie cudzoziem cy, 
to  p raw o  z ro k u  1887 dopełniono ro z p o rz ą d z e 
niem  z d n ia  14. m a rc a  1892 r., n a  m ocy k tó rego  
zabroniono w szystk im  obcok ra jow ym  w y ch o d ź 
com , ni, ty lk o  obcym , ale i rosy jsk im  p o d d an y m , 
ta k  n a b y w a n ia , ja k  i dzierżaw ien ia , ja k  w ogóle 
w s-.elktego k o rz y s ta n ia  z n ieruchom ości i rów nież  
os ed la n ia  się po za ob rębem  m ias t i m ia s te cz ek  
g u b e rn ji .

T o  w a in e  rozpo rządzen ie  z o s ta tn ic h  la t 
p an o w an ia  p rzyn iosło  n iezliczone k o rz y śc i d la  
W ołynia, gdzie  n ie ty lk e , że zak o ń cz y ło  się n a j 
śc ie cudzoziem ców  i g rab ież  p rzy ro d zo n y c h  bo 
g ac tw  —  t. zw . „n iem iec k a  ko lon izac ja*  —  lecz 
zn aczn ie  za c z ą ł się p o w ięk szać  o b szar ro sy jsk ie j 
w łasności z iem sk iej, g d y ż  o k a z a ła  się  m asa  m a 
ją tk ó w  n ie ro sy jsk ic h  do sp rzed aży .

W r. 1894 w y d an o  a k a z , m ocą k tó reg o  z a 
broniono osobom , k tó re  nie m ają  p ra w a  n a b y w a n ia  
n a  w łasność i dz ie rżaw ien ia  m a ją tk ó w  z iem sk ich  
w g u b e ro ja c h  zach o d n ich , k o rz y s ta ć  z  n ie ru ch o 
m ości poza o b rębem  m ias t i m iasteczek  n r  p ra 
w ach  dożyw ocia. T em  ro zp o rząd zen iem  s p a ra 'i -  
żow ano obejście  p raw  z d. 10. g ru d n ia  1864 r. 
i 27 g ru d n ia  1884 r., k tó rem i ro sy jsk a  w łasn o ść  
k r a ju  zachodn iego  obronioną je s t  od w sze lk ich  
zakusów  n a  g .a b ie ż  ze stro n y  osób, k tó ry m  z a 
p a try w a n ia  p ań stw o w e n ie p o zw a la ją  pow ierzyć 
w łasności z iem sk ie j, g d y ż  % w ład a n ie m  n ią  p o 
łączo n y  jest pew ien  w p ływ  n a  m asy  lu d o w e.

T en  d łu g i szereg  p rzed sięw z ięć  m in ionego  
p an o w a n ia  w ce lu  zw ięk szen ia  i u tw ie rd z en ia  w

*
w R osji —  k tó ry  w streszczen iu  zn a jd ą  nasi czy- ( /

i wy d ru k o w a ł .̂ o bez wszelte ln ic y  poniżej . ■ 
k ic h  zm ian, p rosząc naiom iast,  ab y  mu wszelkie 
uw ag i k ry ty c z n e  o Dim n a d s y ła n o  W szys tko ,  co 
się obecn ie  po jaw ia w Rosji bez  cenzury ,  — j a k  S. 
p isze  W olna prana  — czy to rękop is  o cbara-  
k^erze po litycznym , czy  też jego rozp -zestrzenie- 
r ie  ja k im k o lw ie k  bądź sposobem, posiada u ielkie £  
znaczen ie , a  tem w ięcej podobny  do k u m en t ,  od 
b ity  sposobem  hek tog ra ficznym . K ons ty tuc je tuz
t. j. ż y w o t n e  koDStytncje uie tw o rzą  s ę  w ga- **

k r a ju  zachociiiim  ro sy jsk ie j w łasności ziem sk iej 
sk o ń c z y ł się ń icdńw no  '—  w lipcu  ib .  — t r  a t f .
w yższym  stopniu w ażnym  k ro k iem  w tym  kię- 
ru n k u , a  m ianow icie  zo rgan izow an iem  pożyczek  
z b a n k u  sz lach eck ieg o  n a  zak n p n o  ziem i w g u 
b e rn ja c h  zachodn ich  p rzez  sz lac h tę  ro sy jsk ą . 
R ozporządzen ie  to  pos iada ogrom ną re a ln ą  donio
słość, bo dz ięk i je m u  m asa n ie ro sy jsk ic h  m a ją t
ków  p rze jd z ie  w ręc e  sz lach ty  ro sy jsk ie j —  i co 
za  tem  idz ie , ro sy jsk a  w łasn o ść  z iem sk a  pow ię
k sz y  się liczebn ie , tw o rząc  po w siach  ten  w p ływ  
n a  m a ty , k tó ry  je3 t m iany  n a  oku  p rz y  w szy- 
s k ic h  now ych  śro d k ac h , d ążący ch  do p o d trz y m a 
n ia  i w zm ocn ien ia  ro sy jsk iego  ziem sk iego  żyw io
łu  w k ra ju .

W szy s tk ie  w yżej w y liczone k ro k i m inionego 
p an o w an ia , dążące  do u tw ie rd z e n ia  w k ra ju  za 
chodnim  ro sy jsk ie j w łasności z iem sk iej, oddały  i 
o d d ad zą  jeszcze w ie lk ie  u s łu g i h is to ry czn e j s p ra 
w ie ro sy jsk ie j n a  k resa ch . Je że li po rów nam y 
położenie i o b sz a r  ro sy jsk ie j w łasności z iem sk ie j 
w r. 1 8 8 1 i 1894- to zobaczym y, ja k  on a  się z n a 
cznie zw ię k sz y ła , n ie  m ów iąc już o te m , że d a 
w niej w iększość ro sy jsk ic h  m ajątków  b y ła  de fa 
cto n ie rosy jsk im i, g d y ż  k o rz y s ta ły  z n ich  —  p r a 
w nie  czy  n ie p ra w n ie  —  03oby n iero sy jsk ieg o  po 
ch odzen ia . W  chw ili obecnej w y p ad k i ta k ie  są 
nad z w y cz a j rz a d k ie .

Projekt konstytucji w  Rosji.
K o m ite t Wolnej p ra sy  rosyjski<j w L o n d y 

nie o trzy m ał w ty c h  d n ia c h  p ro je k t k o n s ty tu c ji

b inecie , p iórem  jednego  lub  k ilk u  n a w e t ludzi.
A ie ju ż  te n  jed en  fa k t, że w Rosji zna leźli się ® 
lu d z ie , k tó rz y  pow ażnie za ąli się obm yślen iem  
szczegółów  ta k ie j u s ta w y  państw ow ej, k tó ra b y —  ^
zab ezp iecza jąc  osobistości o b y w a te la  z u p e łn ą  swo- — 
bodę  po lityczną  i sw obodny za k res  d z ia ła n ia , a { 
c a łe m u  narodow i stan o w ien ie  o s w o r h  w łasnych  f  
lo sach  -  m ogła b y ć  n a ty c h m ia s t w p ro w ad zo n ą  3 
w życ ie  ten  sam  jeden  f a k t  jest znak iem  czasu , 5 
zn a k ie m  dobrym , ob iecu jący m . D ow odzi on. że 4 
p ra g n ie n ie  ta k ie j sw obody i ta k ie j p rz e s trz e n i C 
d z ia ła n ia  p rzeszło  z sf ry  ideo log icznej w sfbię 
p rzy ro d zo n y c h  życ iow ych  p o trze b , i że ludzie f  
sz u k a ją  p rak ty c zn e g o  i n a ty c h m ia s to . ego w y jśc ia  * 
z teg o  b ied n eg o  k o ła .  k tó rego  już d łuże j f i  ; y  p 
c z u i e  nie są w stan ie  znieść. S k o n ś m y  raz  u- ^  
zna li ten  t a k t —ja k im k o lw ie k b ą d ż  by b y ł obm yśla
n y  p ro je k t k o n s ty tu c ji —  nawre t i n ie zad aw a- ■ 
ła ją c y  w n ie k tó ry c h  szczeg ó łach  z naszego  |  
p u n k tu  w id zen ia  —  n a b ie ra  zn a cz en ia  i ju k o  # 
p r o j e k t .  Ż ad en  ro zsąd n y  cz ło w iek  nie zechce  5 
stu d w u d z ie s tu  m iljonom  ludności n a rz u c a ć  p rzy  3 
go tow anego  p rzez  się w n a jd ro b n ie jsz y c h  Ezcze- i 
g ó la ch  państw ow ego  m e c h a n iz m u , a le  k a ż d y  w al- j  
cz ąc y  o sw oje w ła sn e  p raw o  i dobro  n a ro d u  p o 
w in ien  d o k ła d n ie  w iedzieć, czegc żąd a  i czem u |  
się sp rzec iw ia , innem i słow y  —  pow inien  w cze- ( 
śn ie obm yśleć ja k ie  p u n k ty  w p rzy sz łe j konsiy - * 
tuc ji, ja k ie  szczegó ły  z je g o  p u n k tu  w idzen ia  są 
kon ieczne, ja k ie  są  p o żąd an e , a  ja k ie  nie- . 
d opuszcza lne . Ł a tw ie j to  w szy s tk o  zrob ić , m ając  |  
w r ę k a c h  gotow y szab lon , niż bez  żadnego . #J

Je s te śm y  n a  p ro g u  n o w eg ) p an o w an ia  w Ko- , 
sji i pow inniśm y być p rzy g o to w an i do ja sn eg o  
w ypow iedzen ia  naszy ch  ży czeń  podczas p ierw sze- ; 
go  k*-oku c a ra  do tro n u , ab y  nie duć pow odu do ■ 
w ym ów ki, żc rze czy w is te  żą d an ia  k r a ju  są n ie 
zn a n e . Rosji p o trz e b n ą  iest k o n sty tu  j k o n s t y 
tucja. d e m o k r  a t  y c z u a t. j. la k i u stró j | 
pańs tw ow y , w obec k tó rego  m ógłby  k aż d y  wie- • 
rz y ć  albo nic w ierzyć. mówić, p isać  i łą c z y ć  się ' 
z d rug im i sw obodnie, w obec k tó reg o  nic by loby  
o g ran ic ze n ia  m iejsca poby tu , zaięcia., sp jso b u  ż y 
cia  i p o d d ań stw a, w ouec k tó rego  k aż d y  pełno  
le tn i obyw ate l m ia łb y  bc?p o śred  i i p rzez  swm 
ich  le p re z e n ta n tó w  d ec y d u ją cy  w pływ  n a  lista- - 
now ienie b u d że tu  i n a  c a le  po lityczne -życie 
k ra ju , w obec k tó reg o  k a ż d y  o b y w ate l m ógłby  , 
śc ig a ć  cz y n o w n ik a  za  p rzek ro czen ie  w ład zy  
p rz e d  sądem  n iezaw isłym , a  czy n o w u ik  nie 
m ógłby  tłu m a c z y ć  sw ego b ezp raw n eg o  postępo- i 
w an ia  tem , że d z ia ła ł z ro zk a zu  n a c z ih tw a ,  —  
w obec k tó reg o  w reszc ie  b y ły b y  u zn a n e  w szy- ; 
s tk ie  s łu szn e  p ra w a  ro z liczn y ch  narodow ości

O to ,  czego p ra g n ie  k r a j !  N iedosyć je s t je 
d n a k  p ra g n ą ć , a b y  się dobić u p rag n io n eg o  c e lu :  i 
tr z e b a  dwoje ż y c z e n ia  jasno  w y pow iedz ieć  i ż ą 
d a ć  d la  n ich  za d o ść u czy n ien ia , ja k o  d la  sw o
je g o  w łasn eg o  p ra w a !  ,

A te ra z  p rzy stę p u je m y  do s tre szc zen ia  p ro 
je k tu  k o n s ty tu c ji w R osji. ^

I.
P r z e d m o w a ,

D w ie  k w estje  m a te ra z  du ro zs trz y g u ięc ia  C, 
R o s ja : cz y  p o t r z e b n ą  je s t  w nie j k onsty - /’
tu c ja  i —  czy  m o ż l i w ą  oua je» t w R o s ji '{ V

P ie rw sze  p y ta n ie  —  je s t  ty lk o  p y ta n iem  co - 
do fo rm y : je s t ono ro zs trz y g n ię te m  i d la  c a ra , f
k tó rem u  co d z ien n e  d ośw iadczen ie  p rzy p o m in a  
daw no  p rzez  n iego  sam ego u zn a n ą  kon ieczność -

^ U k raiń cy  w  Grali cji.
(Wspomnienie z roku 1831).

T.
W iadom ość o lis topadow ej rew o luc ji n ie  r y 

ch ło  d o sta ła  się na U k ra in ę , k tó rą  pod  pozorem  
ch o lery czn y ch  za rząd z eń  s ta ra ł  się rzą d  o ile 
m ożności odosobnić, z a tru d n ia ją c  k o m u n ik a c ję  
w e w n ą t r z  k ra ju . P orw ano  też i uw ieziono w g łąb  
k o s ji w szystk ich  o byw ate li, n a leż ąc y ch  do ta j 
n y c h  zw iązków  w ro k u  1826, a w ieści o p o sta 
now ien iach  rzą d u  narodow ego o rozw oju rew o lu 
cji, podobnie ja k  d z ien n ik i w arszaw sk ie , u k ra d 

li o.u ty lk o  m ogły  się p rze d o stać  n a  u k ra iń sk ie  
step y . M imo to sz lac h ta  poczę ła  się z jeżdżać  i r a 
dzić, n ie  zw aża jąc  n a  czu jność rzą d u , k tó ry  suro- 
wem i k a ra m i u siłow ał o d straszy ć  p a trjo tó w  od 
ud z ia łu  w rew olucji. H ieron im  C hodyk iew icz, 
w łaścic ie l O lszank i w pow iecie b a łck im , oskarżo- 
ny  o go tow anie się do po w stan ia  i zaskoczony 
wśród nocy w w łaanym  dw orze p rzez  u rzę d n i 
Jłów , p rz y b y ły c h  w ce lu  are sz to w an ia  go z a s y 
s te n c ja  w ojskow ą, z a b ił horodniczego , lecz 
pow alony n a  z ie m ię , z b ity  i sk ręp o w an y  

, p rzez żo łn ierzy , odw ieziony zos ta ł do K am ieńca . 
iStawiony p rze d  sądem  w ojennym  pod p rzew o 
dnictw em  je n e ra ła  Tym ana sk a za n y  zo s ta ł za  
w p ły w em  okol cznej szU ch ty  ty lk o  za  n ieostro  
Aność na k ilkom ies ięczną  p o k u ię  w k la sz to rze , 
a k tó rego  n ie b aWein uszed ł, z ac iąg n ąć  się
w szeregi w o jsn a  po lskiego. 1 la r  M iko ła j, roz
gn iew an y  tą  łag o d n o śc ią , sk a z a ł T y m a n a  u a  po
z b a w ie n ie  s topn ia  i s łużbę  prostego  żo łn ierza , 

■Geez ro zk a z  ten  odczy tano  j Uż n a  g robi * je n e  
r a i  a... Mimo to C h odyk iew icz  n je u szed ł c a r  
sk im  siepaczom . P o  u p a d k u  pow stan ia  zn a laz ł się 
w G alic ji, sk ą d  go w y d a ły  w ładze  au s trja e k ie  
Kosji. S k a z a n y  do k a to rg i, u m k n ą ł, a ra z  je- 

( M c*e w  droda®, zgiatyt p o d  k n u te m .

P ie rw sze  po rażk i, poniesione w K ró lestw ie , 
zao strzy ły  jeszcze czu jność w ład z  ro sy jsk ich . M i
mo to sz lach ta , ucz pozbaw iona w szelk ich  u rz ę 
dow ych  w ezw ań do łą cz en ia  się z p ow stan iem , 
p o czę ła  m yśleć  o d z ia ła n iu  n a  w ła sn ą  ręk ę . N a  
P o d o lu  i w K ijow sk iem  o b ran o  n acze ln ik iem  
pow stan ia  W incen tego  T y szk iew icza . Z łożono 
tym czasow y  p o d a tek  narodow y w w ysokości p ią 
te j części rocznego  dochodu  i postanow iono 
z chw ilą  w y b u ch u  po w stan ia  ogłosić chłopom  
w olność i n ad a ć  im  d o ty ch czas u p raw ia n e  g ru n ta  
n a  w łasność. P o w stan ie  m iało  w y b u ch n ą ć  w ca 
łe j U k ra in ie  i n a  P udo lu  rów nocześn ie . W  ozna
czonym  dn iu  n acze ln icy  p o szczegó lnych  pow ia
tów u d e rz y ć  m ieli n a  m iasta , b ęd ą ce  s ied z ib ą  
w ład z  m iejsow ych, opanow ać rządow e k a sy  i ma 
g a z y n y , o raz , ogłosić rzą d  tym czasow y . L iczono  
n a  d w ad z ieśc ia  ty sięcy  jazd y  i cz te rd z ieśc i ty 
sięcy  p iech o ty , k tó ry c h  m iało  d o s ta rc z y ć  pospo
lite ru szen ie , podczas g d y  w o jsk a  ro sy jsk iego  
by ło  w ty c h  s tro n ac h  za ledw o c z te ry  ty siące . 
„O c h o ta  b y ła , p ien iądze b y ły , 3jła  b y ła , b roń  
b y ła , m ęztw o by ło  —  szczęśc ia  nie było* —  
m ów i u cz es tn ik  tego  pow stan ia , A lek san d e r Je - 
łow ick i.

N ieszczęśliw a w y p raw a  D w ern ick ieg o  n a  
W o ły ń , zak o ń czo n a  w d n iu  dw udziestego  sió
dm ego k w ie tn ia  w kroczen iem  je g o  ko rpusu  do 
G alic ji, o raz  zag ad k o w e postępow anie  rzekom ego  
a je n ta  rzą d u  narodow ego, C hrośc ikow sk iego , k tó 
ry  w stanow czej chw ili pow stan ie  n a  Podolu od 
w o łał, o studz iły  leż z a p a ł narodow y  n a  U k ra i
nie. W  K ijow sk iem  sz la c h ta  w y ra źn ie  o św iadczy 
ła , iż z pow stan iem  z a trz y m a  się do chw ili 
w k ro czen ia  w ojsk  po lsk ich , n a  P odolu  poczęto 
się w ah a ć  i ociągać. M imo to  w dn iu  p ią tego  
m a ja  w  K rasnosió łce , z e b ra ł się o d d zia ł w całe  
h c z n y  pow stańców , złożony w p rzew ażn e j części 
z ja z d y , uzbro jonej w sp isy  i z s tup ięćdziesięciu  
strze lców . B yli tu  z sw ym i ludźm i A lek san d e r, 
E d w a rd  i E u s ta c h y  Je ło w icc y , p rzy b y li w raz  
z o jcem  sw ym  W acław em , A le k s a n d e r  i Iz y d o r 
S o b a ń s c y  W acław  R zew usk i, Z w izd a , P obię-

dzińdki, K orzen iow sk i, K o rc z a k  i w ielu  in n y ch . 
W odzem  obw ołano  ośm dziesięcio-letn iego s ta rc a , 
je n e ra ła  K ołyL zkę, k tó ry  je szcze za  K ościuszk i 
dow odził b ry g a d ą  k aw a le rji narodow ej. K o łyszko  
p rzy b raw sz y  sobie do pom ocy m a jo ra  O rlik o 
w skiego, podzielił s ta ry m  zw ycza jem  ja z d ę  n a  
szw adrony  po sto kon i, k tó re  m ia ły  b y ć  z a w iąz 
k am i p rz y sz ły c h  pu łków . Z n a la z ły  się w obozie 
trz y  arm a tk i, sporo p rochu  i o łow iu, koni poddo- 
s ta tk ie in . N ie b ra k ło  też p ien iędzy . H a pierw sze 
p o trz e b y  złożono do 600.000 z ło ty ch  p o lsk ic h ; 
oficerow ie nie pob ie ra li żo łdu , zaś szeregow com  
w y p łac an o  po dw adzieścia  g ro szy  dziennie . 
W  dn iu  ósm ego m aja  w y d a ł K o iy sz k o  odezw y 
do sz lach ty , do duchow ieństw a d y zu n ick ie g o  i do 
chłopów . P ie rw szy m  p rzy p o m in ał obow iązek  p o 
spolitego ru szen ia , d rug im  p rz y rz e k a ł  p o szan o 
w an ie  o b rz ą d k u  i polepszenie b y tu  m ate rja ln eg o  ; 
ostatn im  g ło sił w olność i n a d a n ie  g run tów  na 
własDość. K ilk a  dui zeszło n a  o rgan izac ji! oddzia
łu  i aop iero  w dn iu  dziesią tego  m a ja  ru szy ł 
K o łyszko  do G ran o w a, będącego  w łasn o śc ią  k s ię 
c ia  A d am a  C zarto ry sk ieg o . W iadom ość, k rą ż ą c a  
m iędzy  ludem , iż książę A d am  zo sta ł k ró lem  
polskim,, d o b rze  usposobiła w łośc ian . P ow stańców  
w ita li chłopi ch leb em  i so lą ; popi pochow ali się, 
g d y ż  w iększość ich  n ie sp rz y ja ła  rew olucji. O d 
d z ia ły w a ł ten  f a k t  n iek o rzy stn ie  n a  sp raw ę  n a ro d o 
wą, a b y ł w yn ik iem  nie p o lity czn y ch  lu b  r y tu 
a ln y ch  p rze k o n ań , lecz w iogiego  s to su n k u  m ię
dzy  dw orem  a  k siędzem . „G d z ie  pan  b y ł  dob rze  
z popem  —  słow a Je low ick iego  —  tam  pop 
pow stan iu  b ło g o s ła w ił; a g d y  to się nie udało , 
ta m  pop b ro n ił p a n a  p rzed  rzą d em , czasem  p rz y 
sięgą  n a w e t ; tam  zaś, gdzie p an  popa p rze śE d o  
w ał, pop b y ł szpiegiem , a  po tem  ja w n y m  o sk a r 
życie lem . Z le  to  by ło , p o p raw m y  s ię ; dum a 
p a ń sk a  n iech  a nas  wy szum i ra z  n a  zaw sze —  
bez  tego  nie zaszum i d aw n a  s ła w a  P o lsk i“ ...

Je szc ze  w c iąg u  pochodu pod G ranów , p rz y 
łą cz y li się do K o ły szk i pow stańcy  z okolic B ra- 
c ła w ia  i D a s z o w a ; ci o s ta tn i pod W ło d z im ie
rzem  Potockim . W  sam ym  ju ż  G ranowie nastą

piło  po łączen ie  z p o w stań cam i k ijow sk im i, k tó 
rzy  pod w udzą J a n a  Z ap o lsk ieg o  p rzy b y li w p ięć
se t kon i i p rzyw ieźli z sobą około trzy k ro ć s to ty -  
sięcy  złp . n a  k o sz ta  pow stan ia . R z ą d c a  G ra n o 
w a, F ra n c u z  de 1’A rb re , o k a z a ł się n ad sp o d zie
w an ie  n iep rz y ch y ln y m  pow stan iu  i n ie  ch c ia ł zra- 

, zu w y d a ć  pow stańcom  s ia n a  i ow sa, za ś  ludność 
' w io iska n ie p rz y g o to w an a  zgo ła  p rzez  sw ych  p rz e 

łożonych , w szczu p łe j ty lk o  liczb ie  łą c z y ła  się z po
w stań cam i. M imo to siły  K o ły szk i w G ran o w ie  d o 
chodz iły  do 2 .400 ludzi, w k tó re j to liczb ie m ieści- 

( ło  się siedm naście  szw adronów  ja z d y  i d w a  od- 
1 d z ia ły  p iecho ty  (2 .070  je z d n y c h  i 350 p iech o ty ). 

N ad to  k ilk u s e t ochotn ików  cz ek a ło  n a  b ro ń  i sio
d ła , k tó re  robiono n a  m ie jscu  O bóz ro ił się od 
rzem ieśln ików , lecz p ra w d z iw ą  p la g ą  b y ła  n ie
p rze licz o n a  ilość koczów , koczyków , b ry cz ek , 
w ózków , k tó re  p o w stań cy  w ied li za  sobą. O d 
d z ia ł w sk u te k  tego  Esic m iał w cale p o trzebnej 
pow stańcom  lek k o śc i, lecz p o ru sza ł się ciężko , 
c iąg n ąc  się n a  m ilę p rzy n a jm n ie j. Z  ta k im  ta 
borem  ru sz y li p o w stań cy  w dn iu  cz te rn a s te g o  
m a ja  pod D aszów , m iasteczk o  W łodzim ierza  P o 
tock iego , liczące do d z ie s ięc iu | ty s ięc y  ludności. 
T a m  usadow iony  z a m y śla ł K o ły szk o  ro zn iec ić  
pow stan ie  w ca łe j okolicy  i znosić . pom niejsze 
k o m en d y  ro sy jsk ie . N a  w pół d rog i z G ra n o w a 
do D aszow a d o p ęd z iła  pow stańców  d e p u ta c ja  
z B ia ło cerk iew szczy zn y , d ó b r B ra n ic k ie j, s ły n 
nej z u c iem iężan ia  w łośc ian  i z sw ego sk ą p stw a . 
Z  dom u E n g e lb a rd tó w u a , M o sk iew k a o za g ad k o  
w em  pochodzen iu , g d y ż  mówiono, że b y ła  n ie
p raw ą  córicą K a ta rz y n y  I I . ,  d a ła  B ra n ic k a  —  
ja k  g łoszono — d w a m iljony n a  p row adzen ie  
w ojny  z P o lsk ą , za co re z y d e n c ji je j  s trz e g ł ba- 
ta ljo n  p iecho ty . N ato m iasł w szyscy  oficjaliści 
ty c h  o lb rzy m ich  d ó b r  od zn acza li się n a jsz c z e r 
szym  p a trjo ty zm e m  i oni to  b ła g a li -K ołyszkę o 
p rz y s ła n ie  k ilk u  szw adronów  jazdy  d la  opanow a 
n ia  B ia łe j ce rk w i, ręc ząc  w łasn em i g łow am i za 
pom yślny  sk u te k  w y p raw y . K o ły szk o  p rz y rz e k ł 
p rzy c h y lić  się do ich  p rośby , lecz  n iespodziany  
zb ieg  okoliczności z rz ąd z ił in acze j. Ź le  u rzą d zo 

ne  zw ia d y  n ie  o s trze g ły  go, iż tuż  z a  nim  d ąży  
z trz e m a  p u łk a m i u łanów  i c z te ro m a  d z ia łam i 
je n e ra ł  R oth , k tó ry  n a  o b szern e j rów ni ne m ię 
dzy  G ró d k iem  a  D aszow em  z a s tą p ił pow stańcom  
d io g ę . Bój z razu  p o m yślny  d la  pow stańców , 
sk o ń c z y ł się d la  n ich  k lę sk ą . O ch o tn icy , źle 
p row adzen i, n ie  m ogli w y trzy m a ć  ogn ia  dz ia ło  
w ego  i p ie rzch li w n ie ład z ie . K o ły szk o , lubo  
d z ie ln y  żo łn ierz , n ieudo lnym  b y ł w odzem . A ni 
w strzy m ać u c ie k a ją c y c h  nie zd o ła ł, an i a ie  o zn a
cz y ł m iejsca zb o ru  n a  w y p ad ek  p rz e g ra n e j. K il
kudziesięciu  w a le cz n y ch  rozpacz liw ym  a tak ie m  
n a  ro sy jsk ie  szereg i zasłoniło  n ie p o rz ąd n y  od 
w ró t p ow stańców , k tó ry ch  n a  szczęśc ie  R otli nie 
śc ig a ł, lę k a ją c  się za sad zk i P o w stań cy  p o s tra 
dali p rócz  sw ych  d z ia łe k  i p iech o ty , trz y  c z w a r
te  sw ej ja zd y . N :e le g ła  on a  b y n a jm n ie j na  po 
lu  c h w a ły  —  p ie rz ch ła  w śród  nocy  n a  w szj s tk ie  
s tro n y  św iata. T chórzów  w y łap y w a li później Ro
sjan ie  po lasach  i dom ach , k a rz ą c  surow o za 
u d z ia ł w pow staniu.

P o  nocy, p e łn e j trw o g i, ba ła d n e j ucieczk i 
i sz u k an ia  się w za jem n eg o , za w ita ł w reszc ie  
dzień  p ię tn as ty  m a ja . Z  licznego  o d d z ia łu  K o- 
ły s z k ' zna lazło  się za ledw ie  p ię ćse t ja z d y , k tó ra  
n iepouczona doznaD ą p o ra ż k ą , p rzy w io d ła  za  
sobą co na jm n ie j d ru g ie  ty le  wozów. N a z a ju trz  
ruszono w d a lszy  pochód k u  W in n icy  i w dn iu  
siedm nastego  m a ja  pod T y w ro w em  p rzysz ło  do 
sp o tk an ia  z u ła n a m i s tan o w iący m i część k o m e n 
d y  sto jącego  w oko licy  je n e ra ła  S zerernc iicw a. 
W  u ta rc z c e  te j E d w a rd  Je ło w ic k i na czele je
dnego  szw ad ro n u  pow st ńców pobił d wu sz w a
d ro n y  u łan ó w  i u c ie k a  ący ch  potopił w Bobu, 
z a  co go K o łyszko  zam ian o w ał p u łk o w n ik iem  
k a w a le r ji  narodow ej. B y ła  to  p ie rw sza  i i s t - tm a  
n o m in ac ja  w te m  pow stan iu . M imo w y g ra n e j, 
n ie  mogli m y śleć  p o w stań cy  o p rz e b y c iu  Buhu 
ped  T yw -ow em , g d z ie  silny  o d d zia ł S zerem etie- 
w a  b ro n ił D rzep raw y , poszli w ięc w g ó rę  rze k i 
pod  Ja n ó w  i d z iew ię tn asteg o  m a ja  pod O budnem  
znów  n a tk n ę li się n a  R osjan , z a s tę p u jąc y ch  im  dro
gę pod komendą jenerała Ljegir fW a ta i"
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k o n sty tu c ji w ce lu  p raw id łow ego  b ie g a  państw o  
wego z a rz ą d u ;  rozstrzy g n ię te ro  d la  p rzew aża  

ją c e j  w ięksaośoi uosto jn ikow , s to jąc y ch  u  s te ru  
rzą d u , k tó ry m  ty lno  p rzy zw y cza jen ie ,d o  k ła m stw i 
b iu ro k ra ty c zn e g o  z a m y k a  u s t a : ro zstrzygn ię-
tem  d la  ro sy jsk iego  sp o łeczeń stw a  i w szy stk ich  
jego p rz e d s ta w ic ie li: p ra sy , w ie jsk ich  i m ie jsk ich  
ra d n y c h , z m ało zn aczące im  w y ją tk a m i; ro z s trz y 
gnięte™  n a w e t d la  n ie w y k sz ta łc o n y c h  w arstw  
n aro d u , d la  je g o  m asy , g dyż  w szyscy  są n a d 
zw ycza j n iezadow oln ien i z is tn ie jąceg o  b e z p ra 
w ia i sam ow oli, n w szy s tk ich  rośn ie p rag n ie n ie  
sw obody i sp raw ie d liw o śc i; rozstrzygn ięte™  na- 
kon iec je st to p y ta n ie  d la  żyw iołów  rew o lu c y j
n y ch , k tó re  d aw n ie j nie n a d a w a ły  k o n s ty tu c ji 
na leżn eg o  je j z n a cz en ia  w 3praw :e o siąg n ięc ia  
narodow ego  d o b ra .

P ra w d a , d la  ró żn y c h  w arstw  spo łeczeństw a 
p rz e d s ta w ia  się k o n s ty tu c ja  różn ie , — a le  tu ta ,  
już  w y n ik a  k w es tja  o m o ż l i w o ś c i  k o n sty tu c ji 
w R osji, d la teg o , że m ożliw ą je s t w  danym  c z a 
sie i w d an y m  k ra ju  jed n a  ty lk o  k o n s ty tu c ja :—  
ta , k tó ra  od p o w iad a  w aru n k o m  socjalnego  i po
lity czn eg o  życia . B ardzo , b a rd z o  p ręd k o  zaczn ą  
mów ć o k o n s ty tu c ji w szyscy , d la teg o , że w szy 
scy  ju ż  o n ie j te ra z  m yślą, ą  zb liża  się czas , i  
k tó ry m  k am ien ie  p rz e m ó w ią : k s  M i e s z c z e r  
s k i j  będz ie  p ro p o n o w ał sw oją k o n s ty tu c ję , 
W i t t e  i J e r m o ł o w  sw ują, a  P o ł r e r l o n o -  
s c e w  sw oją. A le  w  R osji n iem ożliw ą je s t  an i 
sz lac h ec k a , an i m ieszczań sk a , an i k le ry k a ln a  
k o n s ty tu c ja  d la teg o , że ś re d n ie  w iek i nie p r z e 
k a z a ły  Rosji w  sp a d k u  ta k ic h  żyw iołów , na k tó 
ry c h  n a  Z ach o d z ie  o p ie ra ły  się sz lac h ec k ie  i kle- 
ry k a ln e  k o nsty tuc je , x  k ap ita lizm  nie zd ą ż y ł je  
szcze w  Rosji z a g a rn ą ć  nar*  3 u pod panow anie  
b u rżoazji. In te lig e n c ja , jak o  b ez in te re so w n a  s łu ż e 
b n ic a  n a ro d u , pow inna  w y p ra co w a ć  p ro je k t kon- 
styc ji, o p a r ty  n ie  n a  ró żn icach  k la so w y ch , lecz n a  
c z y s ty c h  id e a ła c h  narodow ego  d o b ra , n a  sp ra  
w iedli n em  uw zg lęd n ien iu  ró żno rodnych  in te re  
sów , is tn ie jący c h  w p ań s tw ie  i po trzeb  sam ego 
p ań s tw a , ja k o  ca łośc i.

T a  k o n s ty tu c ja , j a k ą  proponu jem y R osji, je s t 
m ożliw ą i m ożna j ą  z a ra z  u rz e c z y w is tn ić : o p a r 
tą  jest on a  n ie n a  g ru z a c h  ro sy jk ich  in s ty tu c y j 
pań stw o w y ch , lecz  n a  ich  w zm ocnien iu  i udo 
s k o n a le n ia ;  o n a  m e o d rzu c a , lecz  p rzy jm u je  te 
za sa d n icz e  i p o lity czn e  p o ję c ia  o ca rze  i o naro- 
dzie, k tó re  p a n u ją  w  m a sac h  ludnośc i ro sy jsk ie j; 
w ychodząc z ty c h  zasad , za p ew n ia  ona w szy
s tk ie  d o b re  s tro n y  o b y w a te lsk ie j i po litycznej 
sw o b o d y , je s t  ona b ezw aru n k o w o  d em o k ra ty cz n ą ; 
d a je  o b szern y  z a k re s  d z ia ła n ia  h ero iczn y ch  w y
siłków  je d n o s tk i, k tó ra  w R osji zaw sze b y ła  i 
je s t m otorem  postępu , z a s tę p u jąc  p ra c ę  o bcych  
d la  ro sy jsk ieg o  ży c ia  k o rp o ra c y  j i a s s o c ja c y j: 
w ięcej, k o n s ty tu c ja  ta  b ron i je d n o s tk ę  p rzed  sa 
m ow olnym  g w a łte m  n a jw y b itn ie jszy c h  in s ty tu c y j, 
ja k ie g o  m ożna się n n a s  spodziew ać, są d zą c  po 
c h a ra k te iz e  is tn ie ją c y c h  w  R osji sp o łeczn y ch  
zg rom adzeń . O p o k a  — n a  k tó re j o p ie ra  się n a 
sza  k o n s ty tu c ja  — to s ą d y : re fo rm a  sąd o w a z r. 
1864 dow iodła , że p rzy  n a leż y ty m  u stro ju  sądy  
m ogą ob ron ić  p rz e d  g w a łte m  i sam ow olą p ra w a  
je d n o s tk i, z a g w a ra n to w a n e  p rzez  k o n s ty tu c ję  1 
d a ją c e  je j  w olne pole p o lity czn eg o  d z ia ła n ia .

Poniżej um ieszczony  p ro je k t k o n s ty tu c ji w 
R osji w y p ra co w a n y  je s t  p rzez  osobę, k tó re j kom 
p e te n c ja  pod tym  w zg lędem  nie u le g a  n a j u n ie j- t 
sze j wą+pliwości.

Wielka Brytanja a Rosja.
L o rd  R o seb e rry  p rz e rw a ł w o sta tn ich  c z a 

sach  k ilk a k ro tn ie  m onotouję ż y c ia  po litycznego  
m ow am i, k tó re  d z ięk i w ysok iem n stan o w isk u  jeg o  
zw ró ciły  n a  sieb ie  u w agę , acz  n ie  w y w arły  z b y t 
silnego  w pływ u.

J e d n a  ty lk o  en u n c ja c ja  lo rd a  p re m ie ra  nie 
p rz e sz ła  bez echa; ow szem  w lot pochw ycona, 
żyw e w y w o ła ła  po ruszen ie . Sam  m ów ca może 
n ie p rz e c z u w a ł w chw ili, g d y  owe doniosłe  z ust 
p ad ły  m u słow a, j a k  sk ru p u la tn ie  b ę d ą  one w a
żone. M am y m ianow icie n a  m yśli z n a n ą  czy te l 
n ikom  n aszy m  z dość obszern eg o  w k o re sp o n 

d enc ji lo n d y ń sk ie j s tre szc zen ia  m ow ę w yg ło szo n ą  i s ta rć  now ych na tem pola. A by  bowiem położyć 
p rzez  R o seb e rry 'e g o  n a  ban k iec ie  lord ruerow skim  | im tam ę , m g jS f t f i y  l?o«ja z g r u n t a  zm ienić  sw ą

p o lity k ę  a z ja ty c k ą . C zyż w  istocie  z d e c y d o w a 
ła b y  sie na coś podobnego  ? T ru d n o  p rz y p u 
szczać n aw e t, b y  A n g lja  o trzy m a ła  ręk o jm ię , iż 
ta k  będzie .

W  n ajlep szy m  w ięc raz ie  p rzy jażn ie jsze  
u k sz ta łto w a n ie  się stosunków  an g ie lsk o  ro sy j
sk ich  m oże w  tem  polegać, iż m ożliw e zaw ik ła - 
n ia  pom iędzy  obu m ocarstw am i b ę d ą  do pew nego  
c z a  n ła g o d n ie j, n iź li d o tąd , tr a k to w a n e . W ięc e j 
też nie p ra g n ą  u m ia rk o w an i A ng licy .

O  tem  je d n ak , by rów nież  w k w e s tja c h  eu 
ro p e jsk ich  sz ła  R osja z A n g l|ą  r ę k a  w  r ę k ę ,— o 
tem , pom im o p a p la n in y  dyle tan tów ' p o lity czn y ch , 
n ie m oże być m ow y. In te resó w  sp rz e c z n y c h  na

w C ity.
J u ż  to p o lity k a  z e w n ę trzn a  je s t  u lub ionym  

k o n ik iem  teg o  m ęża s tau n ; n a  n ie j ou h asać  
lu b i i w iele w idocznie am b ic ji p rzy w ią zu je  do 
tego, b y  św ia t p rzy z n a ł, iż lo rd  szan o w n y  po 
m istrzow sku  k ie ru je  ow ym  ru m ak iem . N ic w ięc 
dziw nego , iż i re p re z e n ta c ję  C ity  ch c ia ł R ose
b e rry  uszczęśliw ić w y n u rzen iam i sw em i z dzie
d ziny  p o lity k i za g ran ic zn e j. W  te j dziedz in ie 
o s ta tn ią  w ię a sz ą  a k c ją  A ng lji b y ły  je j  nsiło 
w an ia , a b y  n a k ło n ić  m ocarstw a do pogodzen ia  
Ja p o n ji z C h inam i. P on iew aż  szło  tn  p rzed e- 
w szystk iem  o in te re sa  an g ie lsk ie , m o carstw a  nie 
c h c ia ły  pod jąć  się w spom nianej m isji. N ie by ło  
to w praw dzie , j a k  w ielu u trzy m y w a ło , p o raż k ą  
dyp lom acji an g ie lsk ie j, jednakow oż nie by ło  t a k 
że je j  tryum fem . B ąd ź  co b ąd ź  n ie osiągnął g a 
b in e t ang ie lsk i zam ierzonego  re z n lta tn  i m usia ł 
z u jm ą w łasn y ch  in teresów  poddać się woli ob 
cych  m ocarstw .

T a k i fa k t w y m ag a ł n a w e t w oczach  lo rd a  
R o se b e rry ’ego p ew n y c h  usp raw ied liw ień . Ja k o ż  
p rzem aw ia j c w G u ild h a ll. sk re ś lił stanow isko  
A nglji s ło w a m i: „ D z ia łam y  w  porozum ien iu  z in- 
nem i m ocarstw am i, a sp ec ja ln ie  z R osją ."  Co 
p ra w d a  n ie je s t  to  k u n sz ty k ie m  dyp lom atycznym , 
jeśli je s t  się zm uszonym , „w  porozum ieniu  z in- 
nem i m o c a rs tw am i" , a  ch o c iażb y  n aw e t „ sp e c jtl-  
nie z P o tją "  zaw ieszać  w łasn e  in te re sa  n a  k o łk a . 
W  ta k ie j sy tu ac ji, m ogło  isto tn ie  ła tw o  p rzy jść  
do tego, iż b y —j a a  lo rd  R o seb erry  zap ew n ia ł —  
s to sunk i m iędzy  A u g lją  i R osją u k sz ta ł to w a ły  
się pom yśln iej n iż  k ied y k o lw iek ."

A ni sam o to ośw iadczen ie , an i też  oko li
cznośc i, w śród  ja k ic h  je  uczyniono , nie m ia ły  
w  sou ie  nic u d erz a ją ce g o . A le cz ło w iek , k tó reg o  
im ię nie p rom ien ieje  b la sk iem  n ie zw y k ły c h  ja 
k ichś czynów , a  k tó ry  w  ty m  s m ym  ro k u  zostaje 
p rem isre m  m in istrów  i... b ie rz e  n ag ro d ę  d e rb y  
na w y śc ig ach , w ty m  sam ym  w ięc ro k u  z d o b y 
w a sobie d w a  n a jw ięk sz e  odznaczen ia , dostępne 
w A nglji, p rzed tem  zaś je szc ze  pod  d ac h  swój 
w prow adza  n a jb o g a tszą  z dziew ic  A lb io n n ; s ło 
w em  cz łow iek , k tó ry  pop rostu  nie m oże opędzić 
się szczęśc iu , d o k o n a ł i ty m  razem  (bodaj czy 
nie m im ow iednie) szczęśliw ego  rzn tn . P ra s a  li
b e ra ln a  p o rw a ła  je g o  w y rażen ie , ro zd ę ła  je “n ie 
m ożliw ie i oto „n iezw y k le  pom yślne sto sn n k i z 
R o s ją“ s ta ły  się zd o b y czą  g a b in e tu  R o seb er 
r y ’ego. S ta ły  się one ta k ż e  h as łem  dn ia , oczy 
w ista  nie z g o rąc e j sy m p atji d la  rosy  sk iego  n a 
rodu, je n o  dz ięk i tem u , iż „ ro sy jsk ie  in try g i" , 
„ ro sy jsk ie  z a sa d zk i" , „ ro sy jsk ie  żąd ze  zab o rcze" , 
ja k  up ió r m roziły  zaw sze  k rew  w ż y ła c h  z a g r a 
n icznej p o lity k i an g ie lsk ie j Ś m ierć  A le k s a n d ra
I I I .  w zru sz y ła  p o n .ek ąd  u m y sły . O b u d z iła  się 
gotow ość p o n iesien ia  n aw e t p ew n y c h  o fiar, by le  
w zam ian  u s tą p iły  się z p rzed  oczu g ro źn e  
up io ry . R o sy jsk a  p ro sa  n ie  p rzy ję ła  ow ych  z a 
b iegów  n ie sy m p a ty czn ie , o p in ja  zaś p u b lic zn a  
obu  p a ń s tw  z n a la z ła  n a  p ręd c e  d rogę  do po je
d n an ia , b a  n a w e t p rzy ja źn i, k tó re j b ra k o w a ło  
je szcze  ty lk o  oficjalnej p ie cz ęc i in te ie so w a n y c h  
rz ą d ó w ! N a tu ra ln ie  z rzą d am i tru d n a  s p ra w a r 
nie m ogą one chw ilow ych  fa n ta z y j b ra ć  z a ra z  za 
d o b rą  m onetę i n a  ty c h  k ru c h y c h  pod w alin ach  
n ie m ogą w znosić gm achów  p o tę żn y c h  Jafcoż 
b r a k  n a  ra z ie  d o sta teczn eg o  u za sa d n ie n i^  wie 
ściom  o w za jem n y ch  k o n ce s ja ch  obu  m o carstw  
—  np. doniesien iu , że ob a  g a b in e ty  n ie ty lk o  po- 
lo z a m ia ły  się co do w szy s tk ich  k w esty j a z ja ty 
ck ich , lecz  n a w e t p o stan o w iły  B osfor i D a rd a -  
nele  o tw orzyć  d la  p r -e ja z d u  w o jennych  o k rę tó w  i 
w sz y s tk ic h  m o carstw , m e w y łą c z a ją c  i Rosji. I 

G d y b y  je d n a k  n a w e t —  ca b a rd z o  p raw do- i 
podobne — d o m ysły  op in ji p u b liczn e j w y p rz e  
d z iły  n a  siedm iom ilow ych  b u ta c h  o b u s tro n n ą  
a k c ję  rzą d o w ą , fa k te m  je d n a k  zd a je  się b y ć  
n iew ą tp liw y m , iż  d aw n o  ju ż  s to su n k i pom iędzy

tem  polu  n ig d y  n ic zab rak n ie .
K ończąc nasze  uw agi, n ie  m ożem y pom inąć 

m ilczen iem  fa k tu , iż rozg łoszono  taJiże, ja k o b y  
tró jp rz y m ie rz e  koso p a trz y ło  n a  um izgi ang iel- 
sko -rosy jsk ie . N aszem  zd an iem  —  je s t  to w ieru  
tn a  b a jk a . O ile um izgi podobne sp rz y ja ją  u trw a 
len iu  poko ju  —  a  sp rz y ja ją  m u one is to tn ie  — 
żadne z p ań stw  n ic  p rzec iw  nim  m ieć n ie  m oże. 
Co się ty c z y  sp ec ja ln ie  tró jp rz y m ie rz a , to  n ie 
w iadom o, d laczeg o b y  m ia ło  ono czuć  się p rz y k ro  
dotkn ię te™  ta k ą  sy tu a c ją , sko ro  n ig d y  p rzecie  
n ie  liczy ło  n a  A nglję . P rz y p u sz c z a ć b y  racze j 
n a leża ło , że ," jeże li k to , to  c h y b a  F ri.n c ja , m o
g ła b y  w sk ry to śc i d u c h a  n ie ży czy ć  sobie zgody  
a n g ie lsk o -ro sy jsk ie j : m u sia ła b y  bow iem  F ra n c ja , 
w raz ie , g d y b y  ow a zgocl t s ta ła  się fak tem , d z ie 
lić  się życz liw ośc ią  je d y n eg o  s * e g o  so ju szn ik a  z 
m ocarstw om  n ic sy m p a ty czn em  d la  n ie j, s ty k a ją -  
cem  się z n ią  a n tag o n is ty ez n ie  w A fryce  ś r o d 
kow ej, E g ip c ie , N ow ej F u n d la n d ji —  z m o c a r
s tw em , k tó reg o  on a  —  ja k  w ielu  zap ew n ia  —  
je szc ze  se rd eczn ie j n ien aw id z i, niźli l.iam có w .

Pam iętajuy  
Kościuszki.

K R O N I K A .
fundacji Imienii. Tadeusza

Ujarjdsz lwowski.
Ś r o d a  28. listopada. 
0  godz. 7. wieczorom

niudzenie „Sokola."
nadzwyczajne walne zgro-

na
0  godz. S. wmczoreui w Kole literackiein raut 

cześć p. Heleny Modrzejewskiej,
0  godz 6. wieczorem walne zgromadzenie klubu 

pocztowego.
Teatr hr. Skarbku „Mazepa", tragedja w fi 

aktach Juljusza Słowackiego. Dwudziesty drugi wy
stęp pani Heleny Modrzejewskiej. Początek o godz. 
7. wieczorem.

Wiadomości osobiste. Bawi w naszom mie
ście znany inżynier p. F. K o s s u t h ,  b. dyrektor 
drogi żelaznej fabryczno łódzkiej.

Z życia towarzyskiego. Dnia 17. bin. pobło
gosławił w kołomyjsKim kościele parcjalnym  ks. 
Jakćb Moszoro związek małżeński panny Anny Ze- 
r y g i e w i c z ó w n e j ,  z dr. Stanisławom O s s o l i ń 
s k i m ,  konoepistą skarbu.

W tycli dniach odbyły się we W edniu zarę
czyny p. Marii z bar. Graeye D o b i e c k i e j  z Cia- 
noWio, w gub. kieleckiej, wdowy po Jp. Bronisław** 
Dobieckim, prlzesie dyr. szcz w Kielcach, z p. Mi- | 
łanem Cb r i s t j i c z  em,  byłym ministrem serbskim.

Nekrologia. Członek akademji paryskiej Wiktor 
D u r u j ,  jeden ze znakomitych historyków francu- j 

skieh, zmarł w Paryżu w dniu 25. bin w 83 roku ! 
życia. Zmarły był w r. 1833 profesorem historji w 
ko leg inu  Henryka IV .;  w r. 18(>1 został mianowany 
inspektorem akademji paryskiej i profesorem szkoły 
po’itechnicznej. Duruy był współpracownikiem dzieła 
„Juliusz Cezar", które napisał cesarz Napoleóh III. 
W r. 1863 cesarz pornczył mu ministerstwo oświaty, 
gdzie się odznaczył podniesieniem poziomu szkół lu

A n g l ją  i R os ją  n ie  m ia ły  t a k  p rzy ja zn e j  cechy ,  .- Nowych. Z wielu dzieł historycznych jego pióra
ja k  obecnie . Z w ażm y ato li z d ru g ie j s trony , ja k i 
s tą d  m oże w y n ik n ą ć  r e z u l ta t?  P o lity c zn e  ce le  
obu  m o carstw  w A zji są  ta k  sp rze cz n e , iż ża d n e  
z a p ew n ie n ia  -e rd e c z n e  n ie u ch ro n ią  od cz ęs ty ch

cy , acz  znużen i trzy d n io w y m  pochodem  w śród 
sło ty , skoczy li t a k  raź n ie  n a  p rze ć  w n ik a , iż po 
k ró tk ie j ro zp raw ie  z ła m a li n ie p rz y jac ie la , k tó reg o  
• iły  s k ła d a ły  się z trz e c h  szw adronów  strze lców  
k o n n y c h  i oficerów: tr z y s ta  jeńców  i d w a  d z ia ła  
w raz  z ta b o re m , b y ły  ow ocem  teg o  zw y c ięs tw a . 
Z a trz y m a w sz y  k ilk u n a s tu  ludzi do obsług i d z ia ł, 
o raz  oficerów , k tó rz y  w ygodn ie  je c h a li  w s * y c h  
pow ózkach , re sz tę  jeń có w  p u śc ił K o ły szk o  wol 
no, d aw szy  im  po pół ru b la  u a  d ro g ę .

S z s ru c k i,  o ch łu n ąw Dzy ze s tra c h u , i ie m ógł 
w y jść  z podziw u , iż z g ra ja  —  j a k  ią n a z y w a ł—  
b u n tow n ików , p o b iła  reg u la rn e g o  ż o łn ie rz a .— 
D w ad zieśc ia  sześć la t s ło tę  ca row i —  p ra w ił 
je n e r a ł  —  b y łe m  w w o jn ach  f ra n c u sk ic h  i tu r e 
ck ich , a  n ic  podobnego  an i w idzia łem , an i s ł y 
sza łem  !

Z w y cięstw o  poa O bodnein  o tw o rzy ło  po
w stańcom  d a lszą  d ro g ę  pod Ja n ó w , ale p rz e c ią 
ży ło  ich  ta b o r  zd o b y tem i w azam i, ta k  iż podczas 
n o cn y c h  pochodów  po z ły c h  d ro g ac h  posuw ana 
się za ledw o o m ilę. N iep o trzeb n ie  tez  p o rzaca ii 
pow stańcy  sp isy , n aro d o w y  o ręż  U k ra iń c a , k tó rą  
w yborn ie w ład ać  um ie li, z a s tę p u jąc  je  zd o b y tą  
u a  n ie p rz y ja c ie la  b ro n ią . K o ły sz k o  usiłow ał tem u  
p rzeszkodz ić , ale sędziw y  w ojow nik  n ie posiadał 
d o s ta teczn e j en e rg ji. —  N ie m am  se rc a  —  p o 
w ta rz a ł —  k a ra ć  śm ie rc ią  ty c h , k tó rz y  za  sw e 
pośw ięcenie w arc i n a jw ięk sz e j n a g r o d y !... W i
d ząc  w u^akże w z ra s ta ją c y  w śród o d d z ia łu  n ie
ła d ,  d o b ra ł sobie do pom ocy  w dow ództw ie A le
k s a n d ra  S obań sk ieg o  i J a n a  Z apolsk iego , ale 
ro zd z ia ł ten  w ład z y  s ta ł  się źródłem  je szcze  
w iększego  n ie ład u . W  d n ia  dw udziestegop ier- 
w szego m a ja  p rzep raw ili się pow stańcy  p rzez  
Boh pod  Ja n o w e m , g d z ie  ju ż  za s ta li dw ie n iepo
m yślne w ieści, o złożenia b ro n i p rzez  D w ern i
ck iego  v G a lic ji , tudzież o n ieszczęśliw ych  w y 
p a d k a c h  n a  P o d o la . S m utnej pam ięc i C hrościko- 
w sk i sw em i n ieog lęduem i za rz ą d z e n ia m i skom 
prom itow ał w ielu  o b y w ate li ta m te jszy c h , k tó rzy  
w sp iesznej u c ieczce  do G alicji, sn a iez li chw ilo 
wy ra tu n e k . T ę  o s ta tn ią  w ladomośó p rzy w ió z ł do 
obozu K o ły sz k i W in c e n ty  T y szk iew icz , p o w ra 
c a ją c y  z o b ja zd u  p ó łn o c n y ch  pow iatów  Podola, 
za p o w iad a ją c  rów nocześn ie  zb liżan ie  się k o rp u su  
R otha. K o ły szk o  s ta ra ł  n ę  co p ręd ze j d o stać  pod 
B a r, ze rw aw szy  w ięc  z a  so b ą  m ost, ru sz y ł 
w d rogę . A le  pochód  o d b y w a ł się powolnie i bez  
n a leż y ty ch  ostrożności. P o d  M ajdanem , w śród 
w ąw ozów  le śn y ch  u d e rz y ł n ie p rz y jac ie l n a  po
w stańców , k tó rzy  zask o czen i z n ie n a c k a , w śród

n ie k o rz y s tn e j pozycji, zaw alone j w łasn em i w ozam i, 
m ężny  staw ili opór. O gień  z dz ia ł, z d o b y ty ch  
pod O bodnem , p rzez  czas d łu ższy  w strzy m y w a ł 
zap ęd y  n ie p rz y jac ie la . S k o ro  je d n a k  o b słu g u jąc y  
je je ń c y  ro sy jscy  uc<ekli w ra z  z am un icją , d z ia ła  
z a m ilk ły  i ro zp o czą ł się bój rozpacz liw y  g a rs tk i 
m ężn y ch  z p rzem ożnym  w rogiem . W śród  w iru  
w alk i ro z g ry w a ły  sie sceny , p rzy p o m in a ją ce  bo 
h a te ró w  H o m e ra :  B orzęck i s ia rz ec  o lbrzym iej 
siły , po u tra c ie  p a ła sz a , k tó ry  m u w s ta rc iu  p ę k ł 
n a  dw oje, z a b ija ł n ie p rz y jac ie la  p ięściam i. I  za 
nim  k a le  m osk iew sk ie  ro z d a rły  m u p ie rś  w a le 
czną, po ch w y cił dw óch  u łanów , s tu k n ą ł ich do sie
bie łb a m i i d w a  tru p y  po toczy ły  się n a  ziem ię. 
W  innem  znów m ie jscu  W ojc iech o w sk i leg i 
w obronie d z ia ła , z k tó reg o  pop rzed n io  raz ił 
w roga; S aw a, b ez b ro n n y , śc ig an y  p rzez  tłu m  
R osjan , w y rw a ł je d n e m u  z n ich  lan cę , k tó rą  n ie
baw em  k rw ią  n ie p rz y ja c ie lsk ą  zb ro czy ł. W al 
czyli j_ k  lw y S o b ań sk i, F re y b e rg e r ,  C iec h an o 
w ski i O rlik o w sk i, któi y w idząc p rz e g ra n ą , sam  
aobio śm ierć  za d a ł. D z ia ła  i p rze w a żn a  część 
ta b o ru  w p ad ły  w rę c e  R osjan , k tó rz y  nie p ow a
ży li się śc ig ać  pow stańców , poniósłszy  z sw ej 
s tro n y  zn aczn e  stosunkow o s tra ty . W śród  po le
g ły c h  pow stańców , k tó ry c h  około p ięćdziesięc iu  
p ad ło  u a  polu bi w y, z n a la z ł się i W a c ła w  Je ło -  
w icki, p rze b ity  n ie p rz y ja c ie lsk ą  la n cą  w chw ili, 
g d y  sp ie szy ł z pom ocą synom , odcię tym  od r e 
sz ty  o d d z ia ła . W y d o s taw szy  się z pod M ajd an u , 
zd ą ż y ł w praw dzie  K o ły sz k o  p o łą cz y ć  się pod 
B arem  z po w stań cam i z pow iatów  latyczo- 
w tk ie g o  i ja m p o lsk ieg o ,—  k tó rz y  pod  w odzą N a- 
gó rn iczew sk ieg o  tw o rzy li oddzia ł, liczący  około 
trz y s tu  je z d n y c h  i stu  p ieszych , — lecz m im o to 
n ied łu g o  ju ż  u trz y m a ł się n a  te a trz e  w ojny. 
O d d z ia ł je g o , znużony  dw u ty g o d n io w ą pogonią 
i o s ta tn ią  n ieszczęśliw ą u ta rc z k ą , pozbaw iony 
w yboru  w aleczn y ch , p o leg ły ch  w w alce, co raz  
to  z w iększem  upodoban iem  s łu c h a ł p ro jek tu  
w ejśc ia  do G alicji. G łoszono k ła m liw e  w ieści o 
gościnnem  p rzy ję c iu  D w ern ick ieg o  p rzez  w ładze  
a u s trja c k ie , k tó re  rzekom o m ia ły  się z g a d za ć  na 
p rze cn ó d  pow stańców  z b ro n ią  w rę k u  do K ró 
lesiw a. W p ra w d z ie  N ag ó rn iezew sk i p rzec iw nym  
b y ł te j m yśli, lecz  p rzew aży ło  zd au ie  w iększości. 
K o łyszko  p rze z  Z a in c e , S z a ra w i'ę  i K uźm in  zb li
ża ł się do G alic ji i w  dn iu  dw udziestegoszóstego  
m a ja  n a  czele  ośm iuset ludzi, p rz e k ro c z y ł pod 
S atanow em  g ran ic ę . (D . n .)

S ta n is ła w  Schnur-Pcjiłowski. ,

wy
różniają się historja rzymska, bistorja Sranej!  i „hi- 

j stoire des Romnins jus<ju’a la mort dfe Thóodoze." 
j Kalendarż. ńroda ( 2 S ) :  Krescentego. Wschód 
: słońca o godzinie 7. minut 32. zachód o godzinie 
i 4. minut 4.

( m )  Nowy gmach sprawi diiwości przy ulicy
j Batorego, będzie w- całości ukończony i oddany do
; użytku dopiero w jesieni roku 1897. Obecnie druga 
; część gmachu jest już pod dacnem, a w październiku 
i rokn 1895 pomieszczono tam zostaną biura prokura

torii państwa, znajdujące się obecnie na drugiem pię- 
; trze przed główną salą rozpraw. Lokalności opró

żnione wskutek ustąpienia prokuratorji państwa, oraz 
resztę drugiej części gmachu zajmie sąd karny, 

j Plany na trzecią część gmachu, stanowiącego róg
! placu Halickiego i ulicy Batorego już gotowe, a ode-
| słano je do Wiednia, celem otrzymania zatwierdzenia 
i cesarskiego.

W zimie 1895 roku zostanie obecny budynek 
sądu karnego rozebrany, a z wiosną rozpocznie się 
budowa ostatniej części gmachu. Bndową kiernje 
zasłużony niemało około wystawy krajowej, starszy 
inżynier ministerjalny p. Skowron.

(m .) Nową ulicę otrzyma Lwów. Będzie to 
ulica łącząca Łyczaków z ulicą Piekarską, a powsta
nie na gruntach p. Hillicha i szpitala wojskowego. 
Sprawa ta ciągnęła się od kilau lat, była nawst 
przedmiotem obrad rady miejskiej, a rozchodziło się 
o zezwolenie ministerstwa wejny na zamianę grun
tów. Pozwolenie nadeszło w tych dniach, to też jost 
nadzieja, że ulica niedługo już będzie otwarta. 
Za realnością tak zwaną Alderów stanie jeszcze jedna 
kamienica, a to v  celu wytworzenia stosownego za
kończenia i otworzenia narożnika.

Rada nadzorcza krakowskiego towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń rozpoczęła w poniedziałek o 
godzinie 11. przed południem kadencję ■ l i s t o p a 
d o w ą  pod przewodnictwem prezesa p. Zvgmunta 
Dembowskiego. —  Porządek dzienny obejmuje spra
wdzenie wyborów, ukonstytuowanie komisji, sprawo
zdanie rady nadzsrczej, mianowanie delegatów na 
dalsze trzechlecie i t. d. Posiedzenia zakończone zo
staną prawdopodobnie dzisiaj w środf.

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się
we czwartek, dnia 29. bm. o godzinie 6 wieczorem 
w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym między innem i: Wnio
ski w sprawie wybrukowania ulicy Łyczakowskiej; 
sprawa dotycząca nabycia baszty saletrzanej na W a 
łach gubernatorskich na własność gminy; prośba 
stowarzyszenia opieki nad niemowlętami o jednorazo
wą subwencję; wydanie nowego skorowidza miasta 
Lwowa; wybór komisji dla przeprowadzenia dalszych 
czynności w sprawie budowy nowego teatru we Lwo
w ie;  nadanie stypendjów z fundacji miejskiej dla 
uczniów państwowej szkoły przemysłowej ; wnioski 
w sprawie ustanow;enia cen maksymalnych od nie

zbędnych artykułów żywności; sprawa budowy szkoły 
kadetów we Lwowie; sprawa tramwaju parowego na 
Janowskiem.

Promocje? Pan J. R u t k o w s k i ,  rodem z 
Liska w Galicji, otrzymał na uniwersytecie krako
wskim stopień doktora praw.

Delegatem Towarz. kredyt, ziemskiego okręgu 
tarnopolskiego wybrany p. Aleksander S o z a ń s k i  
z Grabowca, zastępcą p.  Ryszard J a n i c k i  z Bere- 
zowiov wielkiej.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
nauczycielami w szkołach ludowych : Jana Zefiryna
Szczepanowskiego, nauczycielem kierującym 2-klaso’wej 
szkoły w Załużu ; Michała Dobrotwora, nauczycielem 
w S zyłach: Jana Lubianieckiego, nauczycielem w
Korszyłówce; Ludwikę Kkertównę, młodsza nauczy
cielką 5 klasowej szkoły żeńskiej w Zbarażu ; W ero
nikę Janicką i Olgę Dubównę, starszemi nauczyciel 
kami i Bronisławę Zajączkowską, młodszą nauczy
cielką G-klasowej szkoły żeńskiej w Bnczaczn: Micha
linę l rbownę, młodszą nauczycielką 5-klasowej szkoły 
w Kamionce S trum iłowej; Antoniego Winkowskiego, 
nauczycielem w Spasie.

Komisja egzaminacyjna. Rada szkolna kraj. 
wyznaczyła następujących profesorów szkól średnich 
na członków komisyj egzaminacyjnych dla aspirantów 
jednorocznej służby wojskowej, przy komendach kor
pusów: a) we Lwowie: dra Ludwika Kubalę, Anto 
toniego Filipowskiego i dra Tadeusza Mnndybura; 
b) w Krakowie: dra Antoniego Danysza, dra Fran
ciszka Tomaszewskiego i Ro.i.ana Spitzera; c) w Prze
myślu : Jerzego Harwota, Władysława Wasilkowskiego 
i Seweryna Zarzyckiego.

Z „Sokoła". We Środę dnia 27. b. m. o go
dzinie I .  wieczorem odbędzie się nadzwyczajne walne 
zgromadzenie członków towarzystwa celem uchwa
lenia zmian statutu i załatwienia innych przedmiotów 
na porządku dziennym postawionych.

Z dniem 1. grudnia r. b. rozpocznie się nanka 
gimnastyki dla pań, pod warunkiem, jeżeli się J5 
nczestniczek zapisze; —  dotychczas zapisało się 10 ; 
przeto uzasadnioną jest nadzieja, że zbierze się ilość 
potrzebna do rozpoczęcia ćwiczeń.

1 ydział towarzystwa uprasza członków, którzy 
dotyebczas list składkowych na budowę drugiej sali 
gimnastyoznej nie zwróci, o ich zwrot w jak naj
krótszym czasie.

Petycja aptekarzy. W  zeszłym tygodniu przed
łożyła deputacja magistrów aptekarskich, imieniem 
ogólnego fiustrjackiego Towarzystwa magistrów apte
karskich we Wiedniu, petycję do ministerstwa spraw 
wewnętrznych w sprawie uregulowania studjów apte
karskich i udzielania konsensu na otwarcie apteki. 
W  petycji tej żądają: I) aby apteki nie mogły być 
sprzedawane, ani dzierżawione; 2) aby prawo to 
właścicielom jjiż istniejących aptek odjęto; 3) aby
uregulowano wydawanie konsensu w ten sposób, 
ażeby go otrzymywano w miarę uzdolnienia i lat 
s łużby; 4J domagają się undlo zastępstwa magistrów
farinaęji w gremjum aptekarzy, zaprowadzenia przy
musu emwyfamego, ustalenia zasady co do otwiera
nia nowych aptek, tudzież, aby na praktykę uptekar- 
ską przyjmowano tylko kandj datów z maturą, aby 
praktykę skrócono z 3 ns. 3 lata, a studja u n iw eW  
syteekie rozszerzono na 6 semestrów.

Minister Bacijuehem przyrzekł poparcie. D ep ila 
cja była takie u referento sanitarnego w minister
stwie, Kusy ego. * "  “ ' ■

-Staraniem tegoż Towarzystwa wyszła z diuku 
broszura, •' zawierająca FardzC vwiele interesujących 
szczegółów. Z zestawienia statystycznego wynika, że 
w austrjackicb krajach koronnych przypada jedna
aptek i na 17.300 mieszkańców, na Węgrzech na
12.700, podczas gdy w e d ł u g  u s t a w y  ma przy
padać jedna apteka na 4 000 mieszkańców. W  Szwaj
carii przypada jedna apteka na 6310 mieszkańców, 
we Francji na 5.400, w Holaudji na 7268, w Belgii
na 4252, we Włoszech na 3100, w Anglji na 1980
mieszkańców jedna apteka

Zmiana w łasności Folwark Piadyki Stasin pod 
Kołomyją nabył od spadkobierców śp. Marjana Czaj
kowskiego p. Walerjana Zaeharjasiewiez, właściciel 
domu komisowego we Lwowie.

Ankieta tytoniowa Ministerstwo rolnictwa za
mierza podobno zwołać do Lwowa ankietę, któraby 
się miała gruntownie zastanowić nad sprawą uprawy 
tytoniu, tak waźn-j dla naszego kraju, a dotąd roz
myślnie ograniczanej i utrudnianej na korzyść Węgier.

D rekcja poczt i telegrafó v •ogłasza: „Począ
wszy od 1. grudnia br., kursować będą między Ru
dnikami a przystankiem kolejowym Widynów jazdy 
posłańcze, zamiast poczty pieszej. W skutek tego do
tychczasowe ograniczenia oo do wagi przesyłek (frach
tów) w urzędzie pocztowym w Rudnikach z końcem 
bm. ustają."

Pożary. W  Synowódzlcu Wyżnem od pewnego 
czasu wybuchały ciągle pożary. W ciągu ostatnich 
kilku tygodni było ich aż 13. Ostatni pożar wybuchł 
dnia 9. bm. i zniszczył trzy zagrody włościańskie. 
Ogień był każdym razem podłożony i dopiero przy 
ostatnim pożarze zdołano scliwyiae sprawczynię. Jesi 
nią 12 letnia dziewczyna Nastuńka C zo łg a r ,  która do 
winy się przyznała.

W Przeworsku ukonstytuowała się zwierzchność 
gminna, wybierając burmistrzem notarjii3za Jana 
Wodeckiego, zastępcą adw. dra Zborowskzego. Z  li
czby 0 asesorów jest 3 izraclilów.

Otwarcia teatrów w Rosji. ■Ęowoje W rnnia
podaje w formie p- głoski, iż teatry r z ą d o w e  z 
powodu żałoby mają być zamknięte przez pół roku, 
począwszy od 1. listopada br., p r y w a t n e  zaś, z 
uwagi na to, iż aktorzy i przedsiębi >roy tracą i nie 
mają z czego żyć, będą już mogły rozpocząć przed
stawienia z d. IG. grudnia br. Tymczasem wedle 
ostatnich wiadomości teatry prywatne w Rosji zostały 
już d. 27. bm. otwarte.

Akadeihja . kucharska w żałobie. JRrzesadne, 
płaczliwe manifestacje Francuzów nad gronem cara, 
znalazły pocieszne zakończenie w teiegramie, jaki w 
tych dniacli otrzymał minister Giers w Detcrsbnrgu : 
„Panie Ministrze! Pro3zę pana w imieniu francu
skich kucharzy (a kucharki ;) przyjąć wyrazy szcze
rego udziału, j ik i  oni biorą w żałobie obu narodów, 
po stracie cesarza Aleksandra III. Ośmielam się je
dnocześnie przesłać N. Cesarzowi Mikołajowi zape
wnienie naszego uszanowania i zupełnego oddania 
się (pod ) Jan Conet, członek francuskiej Akademji... 
kucharskiej, adjutant (sic) 35 pułku piechoty.

W zakładzie w ycha«aw czym  żeńskim dla sie
rót po oficerach w Oedenburgu została zarządczyni, 
MaTja Gintowtt D z i e w a ł t o w s k a  starszą zarząd- 
czynią.

Ułaskawienia. Cesarz Wilhelm z własnej inicja
tywy ułaskawił redaktora K ładdcradatscha  Pol- 
storffa, odsiadującego karę za udział w pojedynku, 
jjakkolwiek on nie wnosił prośby o ułaskawienie.

Trzęsienie ziemi. Profesor Suess, powaga'pod 
względem geologji, ogłasza, że trzęsienia ziemi we 
Włoszech są powtórzeniem katastrofy z r. 1783.

TP
I Trzęsienie obejmuje te same przesirwnle i idzie tem i 

sameuii linjami. Pośrodku nich znajdują się wnikam 
wysp liparyjskich i S t ro m b o i  W  r. 1783 trzęsienie 
dwuminutowe sprawiło straszliwe spustoszinia ty
siące ludzi zginęło. Rozpadły sie wzgórza, przylegL- 
jące do Aspromonte. Tlekroć" sirocco nota* i dęły 
północne wiatry, wydobywały się płomienie z wal-, 
kann Stromboli i słychać było aż do Kalabrji ryk 
góry. Gdy płomienie znikły i ustawały grzmoty pod
ziemne, zaczynał znowu wiać sirocco, a to było 
oznaką, że się trzęsienie ponowi. Runął wtedy i kla
sztor Dominikanów w Soriano pc raz wtóry, po od
budowaniu go w r. 1662, takie po trzęsieniu ziemi. 
Zapadanie się terenu i odpadanie wzgórz od Aspco- 
monte widocznie jeszcze nie skończone, czego dowodzi 
teraźniejsze trzęsienie.

W napadzie szaleństwa. Z Tours donoszą o 
tragicznej • scei ie, której był bohaterem i padł ofiarą 
p. Stanisław Wiesiołowski, dentysta, mieszkający w 
tem mieście przy nie Nationale pod nr. 58. W osU- 
tnicii czasach uległ on manji prześladowczej, która 
stawała się coraz ostrzejszą: zdawało mu się, że 
okradają że zamiast lekarstw aptekarz daje mv t ru 
ciznę, że najemnica, która mu gotowała obiad, czyha 
na jego życ:c. Dnia 21. b. m. o godzinie 9. zranc, 
przemówił się bardzo ostro z tą ostatnią, rozdra
żniony schwycił dubeltówkę i strzelił do niej. Kul?; 
ugodziła nieszczęśliwą w głowę; ranna wybiegłr z \ 
krzykiem z domu. Zabójca znś zamknał się w swoim 
pokoju, zdjął obuwie i nogą pociągnął kurek fuzji, 
której lufę wymierzył sobie w brzuch. W dwie go
dziny potem umarł w męczarniach : żvcie kucharkę
jest też zagrożone.

Szereg odczytów, urządzanych star. niem Towa
rzystwa wzajemnej pomocy nauczycielek i nauczycieli 
lwowskich szkół ludowych, rozpocznie p. Mieczysław 
B a r a n o w s k i  dnia 2. grudnia o godzinie 12. w 
południe odczytem na temat „0  kształceniu uczniów". 
Odczyty odbywać się będą w sali ratuszowej.

Rektorem uniwersytetd warszawskiego m ia
nowany został, jak donosi Goniec U ri., prółeuor 
uniwersytetu charkowskiego, dr. med. Kowalewskij.

Z A o ła  lit.-art.". P. Tadeusz Romanowicz za
powiedział w „Kole literacko-artystycznem" odczyt 
z powodu książki Stanisława Koźmiana pt. „Rzecz o 
1863 r." Odczyt z dyskusją odbędzie się w sobotę,
1. grudnia rb. o 8 godzinie wieczorem. Wsięp 
wolny.

Z „Sokoła". Zapowiedziany koncert nn dochód 
budowy drogiej sali gimnastycznej, z łaskawym współ 
udziałem pani Heleny Modrzejewskiej odbędzie się 
nieodwołalnie w niedzielę 2. grudnia br. Bilety —  
w cenie po 1 zł. 50 et., 1 zł. i 60 et. —  są do 
nabycia w kancelarji „Sokoła" codziennie od godziny 
5. do 8. wieczorem, a w dzień koncertu przy kasie.

Z Towarzystwa kred ziemskiego. Delegamm 
do T w. kred. ziemskiego n powiatu Tłumacktego 
wybrany został p. Konstanty Ł a d o m i r s k i  z Mar'-| 
kuwic, a zastępcą p. Piotr S z c z e p a ń s k i  z 0<niau. 
Obaj wyszli z urny jednogłośnie.

Wydalił Się z domu jeezcze dnia 22. bm. i doi 
tej pory nie powrócił 12-letni uczeń Aleksander 
Stroński, zamieszkały u Fryderyka T., djetarjusza 
pocztowego, przy ulicy Łyczakowskiej pod 1. 24.1 
Chłopak ma twarz ściągłą, nos długi, szatyn, ubranyi: 
w kritk ie  spodeńki, pończochy kolorn czerwonego,! 
bundę ciemną i czapkę sukienną. Miał przy so-| 
bie 7 zł.

Zguba. Panna Olg* B uoseai ioa szkoły- 
działowej, zgubiła wczoraj — prawdopodobnie na | 
p'acu AKadomiekim —  srebrny damski zegarek z po
złacanym łańcuszkiem, wart. 12 zł.

Zbłąkaną kozę czarną przytrzymano wczoraj w | 
domu pod 1. 1 przy ulicy Czarneckiego.

Kronika brukowa Wczoraj pociągnęła poIi<v 
do odpowiedzialności wiele osób za namszenie oneg- 
daj spoczynku niedzielnego.

Z zamkniętej szafki, stojącej w sieni domu po 
I. 24, przy ul. Hetmańsk ej skradziono onegdaj : 
dzy godziną 7. a 8. wieczorem kilka kop jaj i il 
flaszki konfitur. Złodziej otworzył szafkę przez oder-l 
wanie kłódki.

Aresztowano wczoraj JYdka Meszczyszyna, 
robka bez zajęcia, za kradzież rozmaitych rzeozy 
łąoznej wartości'około 30 z ł ,  na szkodę Adolfa DuJ 
sla. subjekta. Kradzież ta spełniona została jeszozę 
w przeszłym miesiącu

\jent policyjny liuznański wyśledził i uwięził 
Rudolfa Crbanka za kradzież srebrnego zegark 
z łańcuszkiem, ■wartości 23 zł., z otwartego tn i 
szkania Franciszka Płoszaja, miejskiego strażnika 
akcyzowego pod l 1, przy ulicy Pompierskiej.

Z sali Tow. muzycznego w gmachu teatralnyr 
skradziono wczoraj o godzinie 10. rano na 
p. Władysławo Wsz., profesora muzyki, czarny grubi 
zimowy menżyków z peleryną wartości 50 zł. 1

Z wozu przedsiębiorcy Gawlikowskiego skradziol 
no dnia 24. b. m. na placu Bernardy ńskim 
koc szary Mnrtości 17 zł.

* siążęcy autor, z  Wiesbadenu donoszą, 
w teatrze tamtejszym wystawiono utwór dramatycsnl 
księcia Jerzego saskiego, zatytułowany *
becności uutera. Sztuka doznała gorącego przyjęcia.

Ka nraa'e. Z Sidneyu donoszą, że mieszkań® 
wysp Admiralskich, skutkiem nadmiernego spoży* 
ukrad-.ionego alkoholu, wymordowali wsz?!- 
urzędników portowyeli, szerząc gospodarką 
baló .

fia wyścigach. Podczas wyścigów w Bordeauł
jedea z koni potknął się, pędzący za nim także sl  
przewrócił. Przy upadku znbił się dżokej, a snua 
jeździec angielski Lightfoot roztrzaskał sobie czaszki 
Ciężkie obrażenia odniósł także porucznik dragonóif 
Defournus.

Cztery osoby spalone W Zfttau (MorawJ 
podczas pożaru domu, w płomieniach zginęły cztea
osoby.

Księżna o f  Teck. Księżna Klaudja of Tec 
bliska ‘krewna królewskiej rodziny angielskiej, zmarł 
w majątku swym Reinthal, w pobliżu G/acu. B ' |  
córką księcia Aleksandra /Wirtembergsk ego t 
natycznej jego małżonki hr. Klandji Bhćde
późniejszej hrabiny von Hohenstein. B rat  nre 
ożeniony jest z siostrą księcia Cambridge, 
miała lat 58, z w r ł a  na dyftery*’

^ O C ra ó rn e  m o rd e rs tw o .  We wsi P erna tk i  
w pobliżu Stambułu 24-letni syn zmarłego niedawl 
włościanina kurdyjskiego s truł atazeaikiem ć*j 
swoie siestry: 17, 16, 14 i 12-R tnn  abv S? * •»! 
mi nie dzielić ojcowizną. Trzy dziewczyn? 
wśród strasznych m ę c z a r n i .  Nie zwróci*0 to jedn 
uwagi policji i mordersł wo uszłoby bezkarnie, gdjj 
jeden z krewnych ofiar nie otrzyma* listu anoui 
wego z doniesieniem o zamachu, 
dze zarządziły obdukcję zz-^ok 
wszystkie trzy siostry zmarły otrute. Zbr dfl o| 
ujęty natychmiast, przyznał się w części do wi 
Musiano go o s ł a n i a ć  przed doraźną zemstą t łam i.

Uwiadomione wl 
i okazało slę.J

JAM IHNATOWICZ
L ‘4rOW. sklepy w łasne  u lica K opern ika  I. 3 ;  ulica H alicka 1. t l  

K h i K O W ,  Sukiennice  1. 20. -  (JZKRNIOWCE. Rynek I. 2

WODA LWOWSKA.
Przyjemny, delikatny i długotrwały zapaeh toj wody, sprawi* to, le 
w Au* -erp jj na wystawie wazeebawiatowej, zeat.aA publi izoie nroklam ewaną 
wyit/.o/.egi.luioną. — Cnna ńakona uiuejszogo 80 ot., większego 1 z<t. r>0 ot

n ie s a w o d u y  śro d ek  w y g u  
hien ie  nagn io tk ów .

Pudełko łO r.t i
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Kradzież W pociągu. Czytamy <v K u r  jerze 
arseawskiin : N ocs onegdajszej komibaul Landlowy 

am lurga, p. Ludwik Sebenkman padł ofiarą zu- 
ałej i znacznej kradzieży. Komisant, powracając 

Odessy do W arszawy, zawarł w wagonie kolejowym 
jomość z trzema osobami, stanowiącemi jedno to- 
_ zysstwo. Były to dwie młode i eleganckie damy, 
aróżnjąee z bratem, który się przedstaw ił jako dy- 
tor cukrowni. Rodzeństwo doskonale mówiło po 
miecku, więc Sebenkman był nadzwyczaj zadowo 
y z zawartej znajomości, a nawet przyjął poczę- 
nek w postaci likieru. Kiedy nastąpił wieczór, 

henkman uczuł niepohamowana chęć snu, zwła- 
za iż współpasażerowie również zaczęli drzemać, 
misant obudził się, a raczej został obudzony, do- 

ero w Brześciu. Żadnych podejrzeń na razie nie 
wziął, chociaż reszty pasażerów już w wagonie nie 
ło, mówili bowiem, iż znacznie wcześniej na jakiejś 
średniej stacji wys.adą. Dopiero po przyjaździe do 
arszawy, przerażony Schenkmau przekonał się, iż 
pugilaresu, umieszczonego w kieszeni pod po usze- 

ką kamiztlki'. wyciągnięto pieniądze. Znajdowało się 
m 16 banknotów 100-rnblowvałh i bilet na l.OOu 
arek pruskich, Inne papiery, mianowicie weksle 

rzekazy, nie zostały zabrane, i 'kradziony przyszedł 
o wniosku, iż likier zawierał silny narkotyk, który 
o wprowadził w sen twardy i żo przez ten czas 
ieniądze j iu  z pugilaresu wyjęto.

Składki na Wa«el .  W piątek, dnia 30. -m. 
iędzy godziną 0, a 7 odbędzie się w pouneszkanin 

ani Bronisławy Seferowiczowe; komisyjne otwarcie 
uszek składkowych na Wawel.

Z Tow. strze leck iego Zwłoki s. p. tgnami.Ji J a ii i a, 
. kupca i obywatela ni. Lwowa, zmarłego I. r. we Wie- 
niu, sprowadzone zostały do Lwowa bksportaają zwłok  
dbędzic sic w śród. dnia 55 b. ih o godz. 3. pupnl 

głównego dworca kolejowego. Wydział fSow.PPmeleekiogu  
plem oddania ostatniej przysługi ś o. nieodż-ilowaiiBimi 

członkowi, ma aszczyt zaprosi'- !'. 1 towarzyszów i 
znajomych do jak najliSzniejszego wv,im.;ia udziału " tym 

zie.
S k ład k i. Dla Sybiraka E. Wwkowskiego w Wiedniu  

adesłali do Administ.acji naszej p | ' . : ł a n  Ligman.
•Lndwjk Hipolit Małecki. W! Mańkowski. Aleksander Mas-  
konik i  po ■ z ł . ,  Feliks Majewski oS et . .łan 11y,!7.ik 
50 -t. Alfred Leeliacki 50 ła t . Michał Michalski 
(wszyscy ze S ien iaw y) razem 0 zł. 58 et. — Fan 
Ifiliki sc  Zaleszczyk 1 zł. 8;>V- ct., które to obie 
odesłaliśmy wju-ost na ręce dr i la \a  w Wiedniu, 
cera? 7. drukarni „Gazety Lwowskiej1- 3 zł  35 et,
Ciastoń z Jarosławia.

Z Tow. politechnicznego. Dalszy ci ig dyskusji  nad 
wykładem  p. J K J a n o w s k i  e g  o. w sprawie budowy 
teatru na placu (ioluchowskicli ,  nastąpi w środę dnia ;8 .  
b. m , o godzinie (i wieczorem.

Z h wyoa niitjskiego we Lwowie W piątek dnia ;t0 
b m koncert g.flio Towarzystwa muzycznego. u or;/.ntek z 
uderzeniem godziny 7 i pól, wieczorem. Lista, będzie otwartą 
We wtorek 27. ii m. o godz.  S.epopołudniu.
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Zapiski zamiejscowa
T r e m b o w l a .  Dnia 29. listopada rb jako 

w rocznicę powstania listopadowego odprawi się 
w miejscowym koście łacińskim , staraniem konwentu 
pań trembowelskich, uroczysto żałobne nabożeństwo 
za poległych w obronie wiary i wolności ojczyzny 
rodaków.

Wiadomości literackie lartystyczne.
Repertoar teatralny. W  Teatrze hr. Skarbka:

Dziś w środę na dochód lundmsŁu emerytalnegt ara 
wdów i sierót po artystach i literatach polektcn, 
„Mazep"7,traged ja  w 5 aktach Juljusza Słowackiego.
Dwudziesty drug . gościnny występ pani Heleny 
Modrzejewskiej; jutro we czwartek TFCdora-, d n n m a
w 4 aktach \Viktoryna Sardou. Dwudziesty trzwii 
fcościany występ pani Heleny Modrzejewskiej.

7 teatru. Pani Helena Modrzejewska, zanim 
Lwów opuści, uraczy jeszcze naszą pnbliczność swemi 
dw um a ZLakomitemi kreacjami, a mianowicie dziś 
^Fedorą1*, a jutro Amelją w „Mazepie"*. Dziś 
występuje pani Modrzejewska po raz dwndziesty p ier
wszy w przeciągu jednego miesiąca, a to jest dowo
dem nietylko wielkiej pracy —  ale i wielkiej sym- 
patji, jaką nasza znUktumta artystka we Lwowie po
siada, gdyż, jak wiadomo, wszystkie te występy gro
madzą w teatrze tłum y publiczności.

Ze sztuki „Żyd wieczny tu łacz1* Sue’ego i „Lo- 
medjanci11 P aillerona odbywają się codziennie próby 
sceniczne.

Towarzystwo hisloryczne. Zebranie miesięczne 
Towarzystwa odoyło się w sobotę duia 24. listopada. 
Przewodniczący, dr. Tadeusz Wojciechowski zagaił je 
oznajmieniem*, że kurator zakładu narodowego imienia 
Ossolińskich, ks. Andrzej Lubom irski, ofiarował To
warzystwu historycznemu druk „K w artalnika1* w dru
karni zakładowej bezpłatnie. Uchwalono wysłać do 
księcia kuratora deputaeję z podziękowaniem. W skład 
tej deputacji w eszli: prezes Towarzystwa Wojcieoho- 
wski, wiceprezes Wł. Łoziński, sekretarz L Finkel 
i  redaktor „K w artalnika11 A. Semkowicz, —  N astę
pnie o lczytał pioj. dr. 0 . Balzer rzeoz pt. „Z pry- 
watneg) życia Kazimierza W ielkiego1*.

Prelegent omówił tu  dwa pytania: 1. czy tak
zwana „Rokiczana** bvła żoną K azim ierza; 2. jakiem 
było nieślubne potomstwo króla i z jakiej urodziło 
się m atki?

„Prawo a bezprawie1* przez dra X. —  Lwów 
1894. W tej chwili w łaśnie, kiedy opinja publiczna 
w wysokim stopniu zaciekawioną jest sytuacją poli
tyczną w  Rosji, nie od rzeczy może będzie przypo
mnieć czytelnikom o broszurze p. t. „Prawo a bez
praw ie11, napisanej przez jednego z wybitnych posłów 
polskich w parlamencie wiedeńskim, a charakteryzu
jącej na podstawie fakiow gospodarstwo moskiewskie 
w Królestwie Polskiem. Rzuca ona iiańcr jaw i swe a 
pra ydziwe światło na politykę Rosji, na wybitne ee- 
ehy etyesne tej polityki, polegające na r  znicach cy
wilizacyjnych w zasadnirzem pojęciu prawa i spra
wiedliwości w Rosji i w Poisu* Napisana z w ielb, 
znajomością przedmiotu, brosznra ta, malująca nasz 
uciok religijny i narodowy pod zaborem Rosji, po 
winnaby się znaleźć w ręku każdego Polaka. Poźa- 
danemby by było bardzo, ażeby się znalazł nakładca, 
któryby tę broszurę w ydał w p r z e k ł a d z i e  n i e -  
m i o e k i m ,  gdyż tylko w ten sposób możnaby 
gw ałty polityczne, poptłn ane w Królestwie Polskiem, 
przed oczy Europy postawić.

„0 reformie podatku* osobistych w Austrji 
—  napisał Franciszek Szymusik, sekretarz krajowej 
dyrekcji skarbowej. Zeszyt II. Kraków, 1894 (J. M. 
Himmelblau). Cena 60 c i.“ —  Wobec będącej na 
porządku dziennym reformy podatkowej i dotyczących 
prac komisji podatkowej izby posłów, praca ta, pisana 
bardzo prtystępnie i będąca na czasie, daje możność 
ścisłego obznajomienia się z projektem reformy.

Treść II zeszytu je it następująca: O taryfie
podatku zarobkowego. O taryfie podatku zarobkowego 
od przedsiębiorstw, obowiązanych do publicznego skła 
dania racb,inków. O podatku od płac. O podatku ren
towym. O osobistym podatku dochodowym. Cel re
formy. Ogólne uwagi o projekcie. W  dodatku zaś 
mieści się plau reformy podatkowej teraźniejszego 
m inisterstwa skarbu, przedstawiony przezeń komisji 
podatkowej izby posłów dnia 1. maja rb.

SCI.
S k ła d  kom isji d la  reform y w yborczej je s t 

n a s tę p u ją c y : B a e rn re ith e r , B auer, B reo iad , C’o- 
ronini F r  D ipi.u li, F a n d e r lik , G n i e w o s z ,  
G rego rec , l la a s e  T  , flagenhofe r, I ła llw ich , H en- 
zel, H ohenw & rt, J  ę d r  z e j  o w i c z , K irsc h n e r  J ,  
K lu n , K opp, K ra n s , K u e n b u  g, L u p u l, M enger, 
P a tta i, P i n i ń s k i ,  P ra d e , R o m a ń c z u k ,  R u -  
t o w s k i ,  S cho rn  IĆ , S c liw a rz en b e tg , S icgm und , 
S Iav ik , S t a d n i c k i .  S y lv a  T aro u ca , T y s z k o  
w s k i ,  d r. W e eb e r, W id m an n , W ildauer. —  
P rzew o d n iczący m  kom isji je s t b r. W i d m a n n .

D e p a rta m e n t d la  przyw ile jów  w  m in is te r
stw ie h an d lu  p o d d a ł ju ż  opracow aniu  obszerne 
opinje, jak ie  ząw czw ane do tego  k o ro rac je  p rze 
m ysłow e, o raz  sze reg  znaw ców , złożyli w sp ra  
w ie p ro jek tu  now ej u staw y  o p rżyw ile jach . S koro  
ty lk o  sesja  ra d y  p ań s tw a  zostanie odroczona 
z pow odu fery j św ią t Bożego narodzen ia , zb ierze 
się w m in iste rstw ie  h a n d lu  -  ja k  donosi Fresse —  
k o n feren c ja , z łożena  z rep ren tan tó w  m in iste rstw , 
h and lu , sp raw  w ew n ętrzn y ch , sk a rb u , spraw ie 
d liw ości, obrony k ra jow ei i w ojny, o raz  w y ż s a e j  
szko ły  tech n iczn e j, ab y  w y p raco w an y  n a  p o d s ta 
w ie złożonych opinij now y p ro je k t u s taw y  o 
p rzy w ile jac h  poddać, ob radum  i o sta teczn ie  ułożyć.

t  trzym ujący  sto sunk i z ko łam i w aty  k a ń  - 
sk iem i, k o resp o n d e n t rzy m sk i Folit. Corr. pisze 
pod dniem  22. hm.: P ra ła c i,  za jm u jący  się p r z y 
gotow aniem  p rzy sz łeg o  pap iesk iego  k o n sy sto rza , 
o trzym ali od o jca  św. po lecenie, ab y  p rzy sp ie 
szyli swe p ra c e  i m ożliw ie ry ch ło  je ukończy li. 
Z  tego  m ożna w nosić, iż p ap ież  m a zam ia r o d 
b y ć  k onsysto rz  je szc ze  p rz e d  up ływ em  b ieżącego  
roku . Z w ło k a  w te j m ierze  jest je d n a k  zaw sze 
m ożliw ą, a w  ta k im  raz ie  k o nsysto rz  o d b y łb y  
się dopiero  w  styczn iu , lu b  w  lu tym  p rzy sz łeg o  
rek u , W b rew  daw nie jszym  przypuszczen iom , u w a 
ża ją  obecnie za  rzecz p raw d o p o d o b n ą , iż o jc iec 
św. a a  tym  k o n s js to rz u  k reo w ać  b ęd z ie  now ych 
k a rd y n a łó w . J a k o  k a n d y d a c i do p u rp u ry  w y m ie 
n ian i są  w  p ierw szym  rzędzie  p ap ie sc y  n u n c ju 
sze w  P a ry żu , L izbon ie  i M a d iy c ie , m onsigno- 
ro w ie : F e r ra ia ,  Ja co b in i i O retoni. O prócz  tego, 
sądzę , iż p ap ież  p rz y  te j sposobności ch ę tn ie  
spe łn i sw ój daw n ie jszy  zam ia r i odznaczy  k a p e 
luszem  k a rd y n a lsk im  b isk u p a  z A u tun , m sg r 
P e rra u d . J a k  w iadom o, nom inacja  ta  b y ła b y  już  
n as tąp iła  a a  w iosnę, ale rząd  fra n cu sk i w ów czas 
n ie  zgodził się n a  to, g dyż  nie b y ł poprzednio  
w te j sp raw ie  p y ta n y  o zdan ie . P ap ież  spodzie
wa się. iż g a b in e t p a ry sk i obecnie nić będz ie  
s taw ia ł ża d n y ch  d a lszy ch  tru d n o śc i u d z io leu u  
g o d n o śc i k a rd y n a lsk ie j m sg r P e r ra u d , k tó ry  
w W a ty k a n ie  cieszy  się w ielkiem  pow ażaniem  
i ucliodzi we F ra n c ji  za  jednego ' z la jw ie rn ie j 
szych  w ykonaw ców  pap iesk ie j po lityk i. O prócz 
b isk u p a  z A u ta n , u :a  by ć  jeszcze k a rd y n a łe m  
zam ianow any  in n y  fra n c u sk i k siążę  K ościoła; n a  
pew no n ie  w iadom o, k to  n im  zostan ie , a le  n a  
p ierw szem  m ie jscu  w y m ien ian y  je s t a rc y b isk u p  
z B ourgeo, m sg r B o y sr. L eon  X.I1I. w o la łby  n a 
dań  p u rp u rę  a rc y b isk u p o w i z L u g d u n u , ale zda je  
się, ż e .r z ą d  f ra n cu sk i jest p rzy c h y ln ie j uspuso- 
b io n y ^ d la  k a n d y d a tu ry  m sg r B oyer, g d y ż  k ie - 
"iije się podobno zasad ą , iż lepiej jest, ab y  go- 

ności'k '5rdyuatH k»o o*e»yai.yjn’wli b isk u p : m n ie j
szych  stolic, niż w ięk szy ch , o b aw ia jąc  a.ę p o d 
n iesien ia  w pływ u i pow agi o sta tn ich . W y c h o 
d ząc  z tego za p a try w a n ia , rz ą d  f ra n cu sk . w u b ie 
g ły m  ro k u  p o p ie ra ł n a  godność k a rd y n a ls k ą  ów 
czesnego b isk u p a  z R odez, obaeuego  k a r d y n a ła  
B ou rre t. W  końcu  zau w aży ć  n a leży , iż w ogóle 
je s t obecnie siedm  w akansów  w  ko leg ium  k a r  
dy n aL k iem -

Zmiana tronu w Rosji.
D e p e sz a  p e te rsb u rg sk a  don iosła  nam  k ilk a  

g łó w n y ch  ustępów  z m an ifestu  ca rsk ieg o , w y d a  
nego  z okaz ji zaślub in . Je że li p rzed  po jaw ieniem  
się tego  m an ifestu  w n ie k tó ry c h  k o ła c h  b y ły  
n ad z ie je  z b y t rozbudzone, to  m an ifest w cz o ra j
szy  zrob ił im  n ie m ały  zaw ód. Z apo  w iudziane 
w  nim  u lg i są  m in im alue, a  i ta k , j a k  d ługo 
zostanie n iezm ien iony  o becny  system , ta k  d łu g o  
i te  u lg ” ty lk o  są iluzo ryczne , je d e n  je s t  ty lk o  
u stęp  zw rac a ją cy  n a  s i2 )ie u w a g ę ; u stęp  d o ty 
cz ąc y  am nestjonow an ia  ty c h , k tó rzy  b ra li u d z ia ł 
w pow stan iu  1863 r. D epe3za je d u a k  w spom ina 
o tem  ogólnikow o —  z b y t ogólnikow o, ab y  dziś 
ja ż  kom entow ać te n  ustęp  — z k o m en ta rzem  
w ięc w s trz j m am y się do czasu , g d y  d o s ł o 
w n y  te k s t  m anifestu  będz ie  nam  znany .

D ro g ą  p ry w a tn ą  o trzy m ał (Jzas z P e te rs 
b u rg a  w iadom ość, iż d e p u ta c ja  z K ró le s tw a  P o 1- 
sk iego  m>ała au d jen c ję  u c a ra  w sobotę o godz. 
3 po po łudn iu . 22 cz łonków  z te j d ep u tac ji 
o trzy m ało  w ezw an ie  od m in is tra  dw oru  h r. 
W oroncow a-D aszkow a, aby  p rz y b y li o oznaczo- 
nej godzin ie n a  p o słu ch an ie  do p a ła c u  zim owego. 
S zczeg ó ły  tego  p o słu ch an ia  n ie  są do t^d  znane. 
P rz y p u śc ić  je d n a k  trz e b a , iż d e p u ta c ja  z K ró le 
s tw a  P olsk iego  p rz y ję tą  zo s ta ła  razem  z depu ta- 
cjam i P e te rsb u rg a , M oskw y i in ry c h  m iast. 
Z  tego don iesien ia  w y p ły w ało b y , iż fa łszyw em i 
b y ły  W iadomości p ry w a tu e  dz ienn ików  b e r liń 
sk ich , ja k o b ?  d e p u ta c ja  po lska  b y ła  p rz y ję tą  
p rzez  c a ra  ju ż  w zesz ły  w to rek  pod p rzew o 
dem  m rg r. W ielopolsk iego . Je że li ju ż  w ów czas 
b y ł w  ogóle p rz y ję ty  k to  z P o laków , to  ch y b a  
m ogli m ieć posłuchan ie  n ie k tó rzy  d y g n ita rz e  
dw orscy , chociaż i o tem  żad n e j w iadom ości n ie  
m am y.

W  P ó te rsb u rg u  u trzy m u ją , iż u stąp i p rez es  
tam te jszego  k o m ite tu  cen zu ry  F  e o k  t  i s t  o w, 
spo k rew n io n y  podobno z R u rk a m i, a  w k ażd y m  
raz ie  u leg a jący  w p ły WOm je n e ra ł  g u b e rn a to ra  
w arszaw sk iego . N a s tę p c ą  jego  m a zostać  S ł u -  
c z e vrś k  i j, obecn ie  re d a k to r  P r a m t. W iestni- 
ka. M ówią ta k ż e  o u stą p ie n iu  J  a n k u 1 j a  w 
W  a  jj_s z a w i Ą który  m a zostać  w  m iejsce d y  
m isjow anego B o ż o w s k i e g o  za rząd z a jący  m 
k a n c e la r ją  je n e ra ł-g u b e rn a to ra . O  to  stanow isko  
ub ieg a  się ta k ż e  u siln ie  ju ż  od d aw n a  g u b e rn a  
to r  k ie lec k i I  w a n i e n k  o.

U stąp ien  e je n e r a ła  H u rk i uw ażan e  jest za  
rze cz  n iew ą tp liw ą , ju ż  ch oćby  ty lk o  ze w zg lędu  
n a  zu p e łn ie  zn iszczony  stan  jego  zdrow ia. N ie 
k tó rzy  u trzy m u ją , iż m ożliw ym  je s t  p o d zia ł w ła 
d zy  je n e r a ł  g u b e rn a to rsk ie j m iędzy  dw ie osoby, 
z k tó ry c h  je d n a  m ia łab y  n a c ze ln ą  w ład zę  cy w il
ną , a  d ru g a  w ojskow ą T a k i podział b y łb y  
szczególn ie w ted y  p raw d o p id o b n y m , g d y b y  
je n e ra ł-g u b e rn a to re ra  zos ta ł k tó ry ś  z w. k s ią ż ą t ; 
w ta k i n raz ie  ja k o  k a n d y d a ta  n a  g łó w n o 

dow odzącego  w ojskam i w W aftzŁ ^ ió i w ym ieniają  
je n e ra ła  K u ro p a tk in a

M ów ią, iż znanego  a r ty k u łu  K ra jn , n a p isa 
nego  z pow odu zm iany  tro n u  w  R osji, n ie ch c ia ł 
p rzep u śc ić  cenzor p e te rsb u rsk i W orszew . R eda  
k e ja  ra a p e lo w a ła  do m in is tra  sp raw  w ew n etrz  
nycli D u m o w a , k tó ry  pozw olił n a  og łoszenie 
tego  a r ty k u łu , a w sk u te k  tego c e r łh r a  w a r 
sz aw sk a  zezw oliła  dzienn ikom  w arszaw sk im  n a  
je g o  p rze d ru k o w an ie , a le  pod w aru n k iem , żeby 
nie zm ieniono w nim  an i je d n e g o  słowa.

Z  P e te rsb u rg a  donoszą, ze z in id ł ty w y  c a ra  
pow sta ł p ro je k t zn iesien ia  s ta n u  ob lężen ia w P e 
te rsb u rg u , K ro n sz ta c ie , M oskw ie i w różnych  
in n y ch  oko licach  p ań s tw a , i gdzie  stan ob lężen ia  
zap row adzony  został.

R z jm s k a  Opuńone  donosi, ■ n ie w spom inając 
w cale ź ró d ła , z k tó reg o  to czerp ie , ie. m ianow i
cie pap ież  m ia ł poczynić k io k i u c a ia  M iko ła ja , 
ab y  u ła sk a w ił w s z y s t k i c h  P o l a k ó w ,  z e 
s ł a n y c h  n a  S y b i r  z a  z b r o d n i e  p o l i 
t y c z n e . — D oniesien ie  10 —  zdaniem  n a s z e m -  
z a k raw a  n a  w ym ysł.

Zaślubiny para.
Telegramy „Dziennika Polskiego.11

Petersburg 27. lis to p ad a , z w ielką  u ro cz y 
stością  i p rzep y ch em  o d b y ł się. w czo ra j, w ed łu g  
ogłoszonego ce rem o n ja lu , ślub  c a ra  z k s ię żn iczk ą  
A lic ją .

O godzin ie  11. ra n o  s ta n ę ła  w p a ła c u  zim o
w ym  narzeczona , u b ra n a  vr b ia łą , sreb rem  tk a n ą  
sukn ię , z k o ro n ą  b ry la n to w ą  u a  g łow ie i w cięż
kim  z ło tym  p ła szc zu  b ro k a to w y m .

O godzin ie  12. obw ieściło  51 s trza łó w  a r 
m a tn ich , że pochód ś lu b n y  ru sz y ł do soboru  
dw o rsk ieg o  O  k w a d ra n s  n a  i. ro zp o czę ła  się 
ce rem o n ja  k o śc ie ln a  i t rw a ła  pó łto re j godziny . 
P o  skończonej ce rem o n ji p rzy jm o w a ła  p a m  c a r  
sk a  życzen ia  w p a ła c u  zim ow ym .

Z au w a ży ć  n a leży , iż ru c h  p u b liczn y  n a  u li
cach  P e te rs b n rg a  nie b y ł w cale  p rzez  polic, ę 
tam o w an y .

Petersburg 27. lis iopada . P o d p isan y  wczo 
ra j m a n i f e s t  z o k az ji za ś lu b in  c a ra  p rz y z n a je  
w  d rodze  ła s k i  u lg i odnośnie do z a p ła ty  ló ż n y ch  
d ługów  sk a rb o w y c h , darow iznę  ro z liczn y ch  z a le 
g ły c h  ped a tk ó w , u m a rz a  śc iąg an ie  ro zm a ity ch  
sum  za  p rzy czy n io n e  sk a rb o w i, szkody  ja k  ró 
w nież śc iąg an ie  różnych  k a r  p ien iężnych .

W  dalszym  c iąg u  m an ifest łag o d z i i sk ró c ą  
k a ry , nałożone za  ogólne p rze s tęp s tw a  k ry m in a l
ne, a nm m ow ieie k a ry  w ięzienia, fo rtecy , dozoru 
po licy jnego , d e p o rta c ji n a  S y b ir  i ro b ó t k a to r- 
żnych l

Co się ty c z y  p rzestęp có w  po litycznych , k tó 
rzy  z a s łu g u ją  n a  uw zg lędn ien ie , to m a o u ich  
zd a ć  carow i sp raw ę  m in iste r sp raw  w ew n ę trz n y ch  
D  u  r  n o w o.

P rz e s tę p s tw a  p o lity czn e , k tó ry c h  p rze z  o s ta 
tn ic h  la t 15 n ie w y k ry to , m a ją  ulodz zapo
mni ;niu.

O soby, k tó re  b ra ły  u d z ia ł w  p o w s t a n i u  
p o l s k i e m  z r .  1863, a  d o t ą d  o d b y w a j ą  
k a r ę ,  m a j ą  m i e ć  p o w r ó c o n e  i c h  p r a w a  
r o d o w e  i w o l n o  i m  b ę d z i e  m i e s z k a ć  
b e z  p r z e s z k o d y  w c a ł e m  p a ń s t w i e ,  
m a j ą t k i  p o k o n f i s s k o w a n e  nie b ę d ą  
i m  j e d n a k o w o ż  z w r ó c o n e ,  j a k  r ó 
w n i e ż  n i e  b ę d ą  i m  p o w r ó c o n e  n a 
b y t e  w r o z m a i t y c h  u s ł u g a c h  r z ą d u  
p r a w a ,  s t o p n i e  i o r d e r y .

Londyn 27. lis topada . D ziś w szy s tk ie  p u b li
czne g m ach y  i w ielk ie k lu b y  b y ły  z pow odu 
zaślub in  c a ra  flagam i p rzystro jone . K ró low a W i- 
k to r ja  m ian o w ała  c a ra  w łaścic ie lem  i szefem  
k ró lew sk ieg o  sz k o c k i“go  p u łk u  g w ard ji, k tó ry  
z a raz  p rz e s ła ł ca row i te leg ra fic zn e  g ra tu la c je  z 
pow odu je g o  zaślub in  z w n u cz k ą  kró low ej. W ie 
czorem  o d b y ł się b a n k ie t u k ró low ej w  W in d 
sorze.

Petersburg 27. lis to p ad a . C arow i i carow ej, 
g d y  jecha li w czo ra j z p a ła c u  zim ow ego do c e r 
k w i k a z a ń sk ie j, a  z tam tąd  do p a ła c u  A m uzko- 
w skiego , u rz ą d z iła  ludność w sp an ia łe  ow acje , 
k tó re  dosięg ły  p u n k tu  ku lm in acy jn eg o , g d y  oboje 
ca rs tw o  u k a z a li się w okn ie  p a ła c u . W zd łu ż  
ca łe j d rogi, k tó rą  ca rs tw o  p rze jeżd ża li, n ie było  
żadnego  sz p a le ru  w ojsk, a pow ozu c a rs tw a  nie 
o ta c z a ła  ż a d u a  esk o rta .

RacLa p a ń s t w a
(Teiegiam y „Dziennika Polskiego11).

W iedeń 27. lis to p ad a  P osłow ie  polscy,
w p ierw szej zaś lin ji Ł o ś  i P o p o w s k i  z a 
ję li się od p o czą tk u  losem  are sz to w an eg o  tu  
S y b ira k a  W i t k o w s k i e g o .  W  sk u tk u  ich  
zabiegów  je s i n ad z ie ja  p o d aro w an ia  m u znacznej 
części kaijy, po k tó re j odbyciu  zna leźli już d la  
niego m iejsce w  G a lie ,i.

A i dell <57. lis topada . W  K ole polskiem
odbędzie  się d z iś  d a lszy  c iąg  ro zp raw  n ad  r e 
fo rm ą w yborczą.

Wiedeń 27. lis topada . ( Z  izby posłów ).
N a w czoratszem  posiedzen iu  p o staw ił p. G o e t  z 
im ieniem  lew icy  w niosek n a  zw rócen ie do kom isji 
u s taw y  o p ijaństw ie . P. G oetz  m o tyw ow ał swój 
w niosek  tem , ze ustaw-a pozw ala  n a  sp rze d aż  w ódki 
ty lk o  szynkom , sk u tk iem  czego ty s iąc e  kupców  
m ogłoby ponieść szkodę.

W  im iennem  g łosow an iu  w niosek te n  od 
rzucono. T ak ż e  P o lac y  g łosow ali p rzec iw  w nio
skow i p o sła  G oetza.

P od  kon iec  posiedzen ia w niósł p. B  r  z o- 
r  a  d in te rp e la c ję  co du s tan u , w  ja k im  z n a j
du je  się obecnie sp ra w a  reform y w yborcze j.

P rzew o d n iczący  kom isji d la  re fo rm y  w y b o r
czej p. W i d m a n n  odpow iedzia ł n a  tę  in te r 
p e lac ję , iż kom is ja  zo s ta ła  n a  życzen ie  rz ą d u  
zw o łaną, ażeby  w ysłuchać  w tej sp raw ie  o św iad 
czen ia  p re z y d e n ta  m in istrów .

ft ieden 26 lis topada . K oło  po lsk ie  p rz y 
stąp iło  w łaśn ie do dalszej d e b a ty  n a d  refo rm ą 
w yborczą .

Telegram? „Dziennika dolskiego.
Kraków 27. lis topada . D ziś  ran o  n ad z o rcza  

d y re k c ja  i u rzęd n icy  T o w arzy stw a  w zajem nych  
ubezp ieczeń  u rz ą d z a ją  u ro cz y sty  obchód ju b i le u 
szow y 25 le tn iego  u rzęd o w an ia  w -ad z ie  w ice
p rezesa  T o w arzy stw a  h -ab ie g o  M ęcińsk iego . T en  
ta k  dobrze  zasłużony  w k ra ju  i T ow arzy stw ie  o b y 
w atel jest na jdaw n i-ąszym  cz łonk iem  ra d y  n a d 
zorczej O fia ru ją  dostojnem u jub ila tow i w span ia  
łe  album  a r ty s ty c z n ie  w ykonane . U rzędn icy  tu te jsi

in  yrcmic z d e leg a tam i u rzęd n ik ó w  re p re z e n ta c ji 
lw ow skiej, cze rn ic  w ięckięj i b e rn e ń sk ie j w ręczą  
ad rga P rzem aw iać  b ę d ą  n a  u roczystośc i w w iel
k ie j sali T o w arzy stw a  im ieniem  ra d y  p rezes D em  
bow śk i, im ieniem  d y re k c ji K iesekow sk i, im .en iem  
urzędn ików  G eisler, w ielu obyw ate li z m iasta  i 
k ra ju  złoży ży czen ia  jub ilatow i. iY ieczorem  b a n 
k ie t n a  c z tś ć  Jego w sali ho te lu  sask iego .

K iedeń 27. lis topada. W  o k ręg u  w yborczym  
n a  W ied e n iu  w y b ra n y  zosta ł p osiem  ao  S -jm u  
w m iejsce zm arłego  b u rm is trz a  P r ix a  a n ty sem ita  
P a  c l i  e r .

f t ie a e ń  27 lis topada . W e k e r l e  b y ł w czo 
ra j p rzez  ce sa rz a  p rz y ję ty  n a  pó łgodzinnej au- 
d jencji, poezem  n a ty ch m ias t o d j» ch ał do P e 
sztu . C esarz  m a ta k ż e  za k ilk a  dni po jechać 
do P esz tu .

J a k  s ły ch ać , c e sa rz  już się zgodził n a  sa n 
kcjonow an ie  trz e c h  p rzy ję ty ch  p rzez  obie izby  
ustaw  kościelno po litycznych . W e k erle  m a złożyć 
odnośne ośw iadczenie je szcze  n a  dzisic jszem  posie- 
dzen iu  sejm u.

B uda-P esz i 27. lis topada . P re z y d e n t g ab in e tu  
W e k e r l e  p rz y b y ł tu  w czora j w ieczó r i n a 
ty c h m ia s t u d a ł się do k lu b u  posłów  lib e ra ln y c h , 
gdzie b y ło  obecnych  około  dw udziestu  posłów , 
o raz  m in istrow ie l l i e r o n y m i .  L u  k a e s  i F e 
s t  e t  i c s.

W e k e r le  rozm aw iał n a jp ie rw  ze sw ym . m ij 
n is te rja ln y m i ko legam i, a  n a s tęp n ie  zw rócił się 
do g ru p y  posłów , a ż eo y  ich zaw iadom ić, że 
o trzy m ał od cesa rza  p rzy rze cze n ie , iż s a n k c j a  
k o ś c i e l n o - p o l i t y c z n y c l i  u s t a w  L a s t ą p  
n i e b a w e m .

S k o ro  sa n k c ja  b ęd z ie  rze czą  dokonaną , za 
m ie rzą  W e k e r le  w nieść  resz tę  p rzed tożeń  ko 
ścielno p o litycznych  n a  po rząd ek  d z ien n y  izby 
m agnatów . ,.

P rz y te in  n a l tź y  za u w aż y ć , że W e k e r le  apro  
sił w p raw d zie  sa n k c ję  ce sa rsk ą , że je d n a k  na 
podstaw ie samfcj n a tu ry  s to s u n k u  p re z y d e n ta  mi
nistrów  do ko ro n y  sam o p rzez  się rozum ie się, 
iż o te rm in ie  s a n k c jo n o w a n a  nie m ogło b y ć  
m ow y.

Z  ośw iadczeń  W e k erle g o  zda je  się w y n ik a ć , 
że na au d jeń c ji r e k o n s tru k c ja  g ab in e tu  nie b y ła  
przedm iotem  rozm ow y.

BlldftpŁ!zt 27 lis to p a d a . Fester Lloyd  m nie 
m a, że. W e k e r l e ,  b aw ią c  w e W iedn iu  p rze d 
s ta w ił cesarzow i po łożenie w e w szy s tk ich  szcze
gó łach  i s ta r a ł  się w yrozum ieć, ozy p o siad a  j e 
szcze zau tan ie  ce sa rz a  w c a łe j p e łn i. Fester 
Lloyd  u w aż a  za  d o b ry  z n a k , iż n ik t  nie zo s ta ł 
p o w o łan y  do ce sa rsk ie j rez y d e n c ji, co zazw yczaj 
się z d a rz a  p rz y  k aż d em  p rzesilen iu .

W  k o la c h  dob rze  po in fo rm ow anych  p rz e d 
s ta w ia ją  sobie da lszy  p rze b ieg  sprawry , ja k  i a- 
s tę p u je : W e k e rle  za rząd z i ju ż  w n a jb liż szy ch
d n ia ch  now e ro z p ra w y  w  izb ie m agnatów  n a d  
re  z tą  p rze d ło że ń  kościelno  p o lity cz n y ch , p rz e d  
rozpoczęc iem  ty c h  ro zp raw  m ia ła b y  n ad e jść  
s a n k c ja  ces r s k a  u c h w a lo n y ch  już p rzed łożeń .

T a k ie m  b y ło b y  n a  raz ie  rozw iązan ie  chw i
lowo k ry ty cz n eg o  po łożenia . Co się s ta n ie  po 
u ch w a len iu  b u d że tu  i u s taw y  o k o n ty n g e n c ie  re  
k ru tó w  —  o te m  b ęd z ie  m ożna m ówić pow ażn ie 
dopiero  później

B u d ap ssz t 27. lis topada . F ra n c is z e k  K o s 
s u t h  z ło ży ł w czo ra j burm istrzów :’ p rzy s ię g ę  n a  
w ierność.

Berlin 27. lis to p ad a . S ta n  zd ro w ia  ks. B i s 
m a r c k a  b u d zi pow ażne obaw y.

Kolonja W e d łu g  K oln. Z tg ., zab ro n io n o  
dzienn ikom  ro sy jsk im  ro zp isy w ać  się  w  da lszym  
c iąg u  o chorob ie  c a ra  A le k s a n d ra  I I I .

Paryż 27. lis to p ad a . Izb*' u ch w a lił w szy
s tk ie  d la  e k sp e d y c ji m & dagaskarśk ib j ż ą d a n e  
k re d y ty .

Londyn 27. lis topada . Z a jęc ie  B ort A r th u r  
uw ażan em  tu  jest ogólnie ja k o  p u n k t d ecy d u jąc  
w w ojnie ch iń sko -japońsk ie j.

N ieoceniony  m a te r ja ł w o jenny  do sta ł się 
w rę c e  Ja p o ń cz y k ó w .

D zien n ik i tu te jsz e  sąd zą , iż C hiny, b ę d ą  się 
m u sia ły  z a a ć  n a  ła s k ę  i n ie łask ę .

P rz y  sz tu rm ie  n a  P o rt A r th u r  s tra c ili J a 
pończycy  z 15.000 ludzi 200, C h iń czy cy  zaś 
z 13.000 ludzi 2000 za b ity c h  i ran n y c h .

Amsterdam 27. lis to p ad a . W s k u te k  s tre jk u  
p ie k a rz y  ta ł  się w czora j w  m ieście uczuć  b ra k  
ch leb a . —  W ieczorem  sp ląd ro w a li cze ladn icy  
p ie k a is e y  resz tę  zapasów . W  nocy  z 400 m a j
strów  40 zgodziło  się n a  żąd an ie  robo tn ików  i 
pod ję ło  robotę n a  nowo

W iedań 27. listopada. R-idca dworu przy najwyższym  
trybunale K o w a l s k i  otrzymaj' krzyż rycerski orderu 
Leopolda.

F. Kazimierz W i l u s z  mianowany notariuszem w 
Jaworznie.

Hyttulófi Ż7. listopada. Wczoraj po /u-iukri-eou: v e i d y  
pSfudn. no tow ano  : K redyty 3 jfe-.fr; w ęg kredy ty  4 0 r — :
anglosy 17i J ó ,  laenderbanki ż ? S — i sztaebany 383 75; 
lombard? _ ' ; elbetiiale 272*50; tytoniowe 231"—
..luiny lOóbO, renta majowa 9J-95 nęg. ttot* 133-15;  
wiatr.; ko rw o w ą  pT 0 0 ;  w^g. koronowa 99-90 ,  losy lutet:  ; 
7 i- — ; nniony 3 u : i—

bet-nn 27 listopada D iełda  wezorajś-za wieczorna kursu 
końcowe. {W  nawiasie  pc ian cyfry oznaczają porowna  
wczv fcnrs v-uGeński t. zw. W i e n e r  P a r i t a .  (Kred',:-, 
230 75 (.392-. i4] ■ lombardy 44 25 ( 1 0 S 0 3  ); węg. ren i i  0t
KO-.t J (123 2>j , ruble 2 2 1 2 5  (135-aDj.

Frankfurt 20 listopada. Giełda wczorajsza wieczorni  
kursa o s t a n ę .  (W nawiasie  poaane cytry oznaczają i .>
rćwnawcz? m t *  wiedeński) . Kredyty " 3 JC12 <392 99 ; 
1 unbardy 90->7 1 108-48/: renta węg. D ota 100*00 123-40); 
k ) v , m p » a  — }.

się w szyscy  członkow ie ra d y  nadzo rcze j z p r e 
zesem  panem  Z y g m u n te m  D em bow skim . JL>y- 
re k e js  T o w arzy stw a  o raz  kom ple t u rzę d n ik ó w ; 
n a  g. i e r i  gconc puń. G d y  ju b ila t  u k a z a ł  się n a  
sali, odśp iew ał c h ó r u rzędn ików  T o w arzy stw a  
„polbLOba*1 M oniuszki. Z a led w ie  u c .c h ły  osta tn ie  
tony p ię k n eg o  śpiew u, z a b ra ł g łos p rezes  rad y  
nadzot-czfcj p . Z y g m u n t D e m b o w s k i  i pod
niósł zasług i ju b ila ta , położone d la  k ra ju  i Tow a- 
rzyz tw a. N a  p am ią tk ę  dzisie jszej u roczyste j 
chw ili w ręczy ł m ów ca ju b ila to w i album  z foto
g rafiam i kolegów  z ra d y  nad zo rcze j, d y rek c ji 
i szefów b iu r  T o w arzy s tw a . D ru g i z rzę d u  p ze- 
m ów ił d y re k to r  p. H e n ry k  K i e s z k o w s k i  
i w se rd eczn y ch  słow ach  o d d a ł hołd  m ężow i w ie l
k ie j i w y trw ałe j p rac y . Z kolei szef b iu ra  r a 
ch u b y  i se k re ta rz  d y re k c ji  T o w arzy stw a  p. J a n  
G e i s l e r  od czy ta ł im ieniem  gremium  d y re k c ji 
i u rzęd n ik ó w  następuja.cy ad re s  :

„M ija ćw ie rć  w ieku od ch w il' w k tó re j z a 
szczycony zaufan iem  w spółobyw ateli i p rzez  nicli 
po k iik a k ro ć  w y b ie ra n y , za ją łeś ja śn ie  w ielm ożny 
pan ie  i do dziś d n ia  bez  p rze rw y  za jm ujesz  d o s to j
no stanow isko  cz ło n k a  ra d y  nadzorcze j T ow arzy 
stw a  w zajem nych  ubezp ieczeń  w K rak o w ie . 
In s ty tu c ja  nnsza w  sze reg u  dob rze  zadłużonych 
m ężów  zło tem i g ło sk am i zap isze  i tw oje inne 
dosto jny  p a n ie !  K ra j c ą ły , ocen ia jąc  nu !eż j« ie  
p ra c ę  t w o j ą  i gorliw ość o dobro  publiczne, za li
czy cię w p o cze t d o b ry ch  i d z ie ln y c h  synów  n a 
szej o jczyzny , a  opatrzność i nad~l p ra c y  tw e ' 
b łogosław ić będzie . V! chw ili u roczyste j- tw ego 
sreb rn eg o  z in s ty tu c ją  naszą  w esela, zb liżam y  
się do cieb ie , ja śn ie  w ielm ożny pan ie , by złożyć 
ho łd  tw ojej p rac y , w y ra z ić  c z “ść i wdzięczność, 
n aszą  za  w szystko, co w e wspólnem  d z ia ła n iu  
d la  d o b ra  T ow arzystw a i w szczerej życliw ości 
d la  naszego  d o b ra  u czy n iłe ś , a  n a  p rzysz ło ść  
sk ła d a m y  zyczenia , by  W szech m o cn y  d a r z j ł  cię, 
ja śn ie  w ielm ożny panie, czerstw em  zdrow iem . 
N iech  p ra c a  i czyny tw oje b o g a ty  w ydają  plon 

n iech  się sp e łn i p rzed  d w u d zie stu  p ięciu  ła ty  
w ypow iedziane p rze z  w ieszcza b łogosław ieństw o : 

„N iech  oko o p a trz n e , co czuw a n a d  św iatem , 
N a d  m rów ki i pszczoły  robotą,
O syp ie  w asz żyw ot ow ocem  i k w ia te m 1*. .

P o  od czy tan iu  w rę tz y ł p. G eisler ju b ila to 
wi ad re s  w  odpow iedniej, p ięk n e j tece . T e ra z  za 
b ra ł  g ło s  ju b ila t  i se rd e cz n em i słow am i p o d z ię 
k o w ał ko legom , d y re k c ji  i u rzędn ikom .

N a cześć ju b ila ta  odbyć  się m ł  dzisia j w ie 
czorem  w  h o te tu  S ask im , u cz ta , p o d czas k tó rei 
w niosą to a s ty : prezes, r a d y  n adzo rcze j p Z y 
g m u n t D em bow sk i, d y re k to r  p . H e n ry k  K ie sz k o 
w ski, szef b iu ra  p. Ja n  G eis le r i cz łonek  ra d y  
nadzorcze j A n d rz e j br. P o tock i.

WLedeA 27. l is to p a d i. K ró l se rb sk i o d je ch a ł 
w czoraj w ieczo iem  dc B e lg rad u , P rz e d  od jazdem  
p rzy jm ow ał w izy ty  m in istrów  K a ln o k y ’ego i 
K a łlay  a

W arcin  28. lis topada . Ż ona B ism arck a  u m a rła  
dziś ran o .

Rżyin 27. lis topada . D ziś ran o  d a ło  się 
uczuć  silne trzęsien ie  ziem i w B olony, B resc ji i 
W eronie.

Rzym 27. lis to p ad a . Do „A jen c ji Stefaniego** 
donoszą z T okio , że rz ą d  ja p o ń sk i o św iad czy ł, 
iż jeże li C h in y  sam e p o p roszą  o pokój i p o czyn ią  
w te j m ie rze  odpow iedn ie p ropozycje, w ów czas 
Ja p o n ja  p rzy jm ie  u s łu g i rzą d u  S tanów  Z je d n o 
czonych , jako  p o śre d n ik a .

B tlT n  27. lis topada . P rz ec iw  m istrzow i c t  
rem onji K o tzem u w znow iono s k a rg ę  w  sp raw ie  
zn a n y ch  anonim ow ych listów.

TELEGRAM GIEŁDOWY.
Wiedeń, d n ia  27. lis to p ad a  godz 2. m in. 35. 

A k c je  k red .
A lp iny
K re a y ty  w ęg.
A n g lobank i 
Uniony 
L u d w ik i 
N o rd b an y  
L o m b a rd y  
Losy tu re c k ie  
S to a tsb a h n y  
C zern iow ieck ie

395-25 G al. obi. prop. 96 70
100 40 W ied . losy 173 50
494 25 A kejo  ty toń . 2 3 1 7 5
179’— *"/. Poż. k ra j.
309 75 z r. 1893 9o-25
216 70 E lb e th a ie 275 25
345 — L a n d e rb a n k i 2 8 1 - -
108 — R e n ta  zł. w ęg. 123-30
72-90 B a n k v e re in y J52  30

3 8 5 ‘50 W spó lna  r e n ta p . 99-95
286 — R uble 135‘25

D O M
M .  J O N A S Z

BANKOW Y I KANTOR W YM IANY  
we Lwowie,  ulica Jagiellońska L 3. 

k u p u je  i s p m i l s j b  w sze lk ie  pap ie ry
w artośc iow e  i in o ie iy  po n a ia o k ła d u ie j -  

sz jn i  Kursie  u z euu ym

P  H  O  N E  K  a  Y
na losy pań .twowe 7. roku 18'it po 5 zł. wraz ze

stemplem.
promesy na połówki tych losów po 3 zł. wraz ze

stemplem)

Ciągnienie 1. gru dn ia  1894:.
U ł ó W I l H  W f g i - a . / a  K«»l OH 3 -JU.UOO. względnie  

koror 150 00 0 .
Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o d o łącze

nie 20 et. na portorjum.
> a  1 « , z a k u i i t o  y w ty m  K a n t o r z e

i;M(l I » g io e rn  - » I K  ’*>** » W (* n u c i e  ftlMMUi r.t.
/.liadaiic przez ślicjsKie lal.oi-aiorjum chemiczne.

znakomite  tutki niekte^one
wyl u l ) u  f a b r y k i

S. Wierusz Niemojowskiego
Są c1 o nabycia we Lw ow ie :  Teatralna 2. Jagiolońska 6,
w K rakow ie: --.ukiennioe 28 — N a  prowincji we w szy
stkich znaczniejszych handlach i trafikach —  SAr-zejLż 
hurtowna Lwów, Skarbkowska 15, dom W ą s c y .  — Ostrzega 

się przed lieznfiLj naśladownictwami.

f i l t e  oeilt m  i  ot d y l u j ę  dow  n ie , w  V io rth t)m 
U>if, d e m  F r: tth la , V h-a-c ia  ra U y  po ,o la tou-e j.

D r .  B r y H a s k i .
N E  K  R  O L  O  G  J  A

Kraków 27. lis to p aa a . W  sali posiedzeń T o 
w arzy stw a rza jem n y ch  u bezp ieczeń  u bezp ieczeń  
o d b y ł się dziś o godz. 11. ran o  ju b ileu sz  25- 1
le tn ie j p rac y  p. Józefa  z K u ro zw ęk  M ęcińsk iego , |
k t ó r  w r. 1870 w szed ł do sk ła d u  ra d y  nadzor-
, ze.i T ow arzystw *  w z a je tn ry c h  ub ezp ieczeń  i do 
d z iśd n ia  p ra c u je  z y /ie lk im  p o ży tk iem  dla rz e 
czonej in sty tu c ji, zaszczycony  w o s ta tn ic h  cza 
sach  godnością w iceprezesa . N a  sali z e b ra li

E k s p o r t a o j a  z w ł o k
z głównego dworca kolei państwowej

I G N A C E G O  I A H L A
zm arłteo  we Wiedniu d n ;a 25. maja J894, 

obywatela mi ista Lwowa, cz łonka Tu s-arzj fitw a 
strzeleckiego. Tow. gi_mn. „8ok d"', Tow. „Harmonji . 

„Lutni etc.
odbędzio sic w Hi-odc dnia 8. listo) da b. r. 
o godzinie popołudniu do sn-bow.-a familijnego  

n 5 cmentarzu Łyczakowskim.
Lwów dnia 2o l i t i padu 894

I

Wino kuracyjne czyste l u&lur&lne czerwone litr 60 ct.. Małe stołowe wyborne litr SO ot., oraz 
wyborne koniaki francuskie — poleca najtaniej

BAMDiiiL D EJ,IR»7ESÓW

W O JC IB C B O W H K tE U ł)
t6f  a j kdewi jJ i*) i Chor.yiczyztiy, dom właaoy 1, 6.

S T .



DZIENNIK P 0 U 3 K 1  z  dnia 28. Listopada 1891 r.

Drobne* ogłoszenia.
Doilealeala roimal te

l ' / t  centa od wyraża.po

Kto chce mień dobrze ehodząey zegarek 
lub zegar, proize się uda* do 

J ó z e f a  K o m o r o w s k ie g o ,  zega1-
mistrza we Lwowie, ulica Akademicka 5.

Dw*U  no’
l i r l e p l a i j r ,  jeden zupełnie 

nowy i jeden przegrany, zaraz do 
sprzedania. Ul. Teatralna 1 10 III.

P*znxąję zaraz l - s i n l c z e g o  z wył 
szym egzaminem państr. Zgłoszenia 

z odpisem świadectw L. M o r a w s k i ,  
Hruizów.

Dw ó r  Z i o w c iy e e  poszukuje kucha
rza, kawalera, umiejącego pisać i 

czytsć. Wynadgrodzenie 25 zł. 904

P i e s  4-letni (Doge), maśei tygrysiej, 
ceutkowaDy, Dadzwyezaj wielki, tre

sowany, spokojny jest do sprzedania.- 
Wiadomość w kanee'irji koszarów trem  
przy ulicy Janowskiej nr. 17. 9C2

Ot o m a n a ,  prawie zupełnie nowa, 
eleganek. i doskonale zrobiona, jest 

do sprzedania. Bliśsza wiadomości u do
zorcy aoinn ul. Skarbkowska 1. 17._____

Dw i e  b a r d z o  ł a d n o  p ą p o ż k i
(samiec i samica) są do spizedanis 

za 7 zł. Bliższa wiadomości u dozorcy 
domu przy ul. Skarbkowskiej 1. 17.

T a n l o j  n i ż  w s z ę d z i e  ! !  1
Ponczt.hy, sktrpetki, pończoszki dzie
cinne bardzo mocne i ciepłe nie izyte  
para od 18 o t , 22, 25, 30, 45, 30, 65 et. 
do najlepizych wełnianych pe 1*10 

poleea
l i L S  H t t f L F E Ł D

Lwów, Rynek 1. 39.

zł.
po

Ocyle stalowe t. z * . h .  po 
za 100 sztuk, ocyle zwykłe

1 i 1'20, za 100 sztuk 
poleca

P io tr  C h rząstow sk i,
handel 2elazny we Lwowie, plac Kapi

tulny 1, (naprzeciw Katedry).

Lo k o m o b l l a  p l e c ł o - k o n n a  w do
skonałym stanie jest do sprzedania. 

Bliższych wiadomości udzieli Admini
stracja .Dziennika Polskiego*.

M ie szk a i
po 1

l a  1 s k le p y
cencie od wyrazu.

T e ś n l c z y  e g z a m i n o w a n y ,  kawa-
Lf ler, lat 30, posznknje posady na or- 
djnarją; obeznany jest i z gospodar
stwem roli bid — pod sdresą „leśniczy 
Szancer*, Gawrzyłowa, poczta Dembiea.
n l e r w s z o n ą d n ą  s i ł ą  n n n e z y -  
I  d e l z k ą  do udzielania J ę z y k a  
n i e m i e c k i e g o  ai do zupełnego wy
doskonalenia w słowie i piśmie, oraz do 
wykładów literatury i niitorji w tym 
języku pjleea Redakcja. Adres w Ani- 
uistraeji.

Tr z y  pokoje, przed pokój, garderoba 
spiżarnia, kuchnia, ul. Kopernika 28.

D
pokoje, 

dociąg. Zyblikiewicza
, kuchnia, »o
18. 898

4 pokoje, kuchnia i przynaleśytośei 
w parterze przy nlicy Mickiewicza 

1. 8, zaraz do najęcia. 900

Korespondencja prywatna.
B. List na poczcie B. L  Flirt.

Buch pociągów kolejowych
według zegaru Iwowikiego, ważny ■ dulen 1. naja 1194 >•

SM O Ł O W E  
i N A F T O W E

w różnych wielkościach 
2009 poleca najtaniej 1—?

A L O J Z Y  H t t B N E R
Lwów, Rynek 1. 38.

, Mydło z Hały lijji
wydelikaca, wygładza i znakomicie 

oczyszcza skórę. 
C E N A :  6 0  ct. 

Łabor, chemiczna 
A .  P O K O B N E C I O

magistra farmacji 
I .w  i w ,  n l .  W a ło w a  1 6 .

W lasBch Hofir lonariM stirD
są do sprzedania w  bieżącym  roku 

następujące sadzonki:
Św ierk  trzyletni nieszkółkowany za 

1000 sztuk 1 zł. 20 ct.
Św ierk trzyletni szkółkowany, za 

1000 sztuk 1 zł. 80 ct.
M earzew dwuletni nieszkółkowany, 

za 1000 sztuk 1 zł. 20  ct. 
Modrzew trzyletni szkółkowany, za 

1U00 sztuk 2 zł.
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr 

w Chłopach, poczta Komarno

Ora 6. Jaagera Bieliznę aormia
1965 a z fabryki W. Bengera Synów

apriedają po cenach fabrycznych
1 ?

S. GABRIEL *  J. GHLEBOWBIK
we Lw ow ie p lac  H alicki l. S.

Do L w ow a przychodzą:
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia)
Z W a rs ia w y ......................................   * • • •
Z Chabówki (Zakopanjgo) prz*i Priemyśl, 

Rzeszów lub Tarnów . . • • • . • • 
Z Chabówki (Zakopanego) priea Raeoaów

lub 'fa r n iw .............................
Z Chabówki (Zasopanegs) praoa Stryj . • 
Z Muszyny - Krynicy , Zoglootowa praoa

Tarnów............................. ............................
Z Muszyny Kryniey, /.sg.ooiowa

Rzeszów lub T a n ó w .................
Z Muszyny - Krynioy , pra.z

Tarnów ^d IL  do włącznie M j.) . . . 
Z MezO - Lznorcz, 8-«zawn**f  • Knlaoanogo

przez Przemyłl  .........................
Z Nadbrzozia i  Tarnobnegu 
Z Podwołoezyok i Brodów (na dw.
Z Podwołoezyok i Brodów (na Aw. Podzam
Ze Suozawy.....................................................
Z K im p o lu n g a .............................................
Z Radowiec....................  • • •
Z Berhomethu a. S. 1 Czudyna 
Z Nowosielioy . . • • •
Ze Słobody rungurskiei kopalni 
Z Husiatyna przez Halicz . .
Z Czortkowa przez Haliez 
Z Borysławia przez Stiyj
Z B e łż c a .............................
Ze Sokala..............................   • • ,■ ■ • • • ■
Z Lawoeznego (Pesztu, Miszkolca, beren- 

sea, Munkhcsa, Chyrowa i Stanisławowa,
przez S tr y j) .................................................

Ze Stryja i akolego . . .  .........................
Z Skolego, Chyrowa i Stanisławowa przez

Stryj .................................................................
Z Hrebenowa (od 10/T do włącznie 30/,) . 
Z Brzurbowic (od 12. maja ai do odwołania)

Howości s
s t o s o w n e  n a  p o d a r u n k i ,

R A M Y  do O B R A Z Ó W
poleaa po umiarkowanych cenach

F. N IŻA ŁO W SK I, Lwów.
Zamówienia zamiejscowe edwrełmie.

Zo L w ow a oJchauzą:
Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina)
Do Warszawy......................... • • • • • ; •
Do Ghabówzi (Zakopanego) przez Tarnów

lub R z e s z ó w ..................................   ■ • •
Do Chabówki (Zakopanego) przez Rzeszów

lub P rzem yśl.............................
Do Chabówki (Zakopanego) przez Stryj . . 
Do Muszyny - Krynicy, ^cgłestowa przez

Tarnów lub R z e s z ó w .............................
Do Muszyny - Erynie? Żegieeiawa przez 

Tarnów (od 1/, do włąmnie 30/,) • . • 
Do Muszyny-Kryniey, 2egiestowa przez

Tarnów..................... ....................................
Do Muszyny - Krynicy, Żegiestowa przez

S tr y j ........................................   ■ • • • •
Do M zó-Labcroz, Szczawnego, Kulazznego

przez P rzem yśl.........................................
Do Nadbrzezia i Tarnobrzegu . . . . . .
Do P Jwołoozysk i Brodów (z dw. gicun.)
Do Podwołoezyzk i Brodów (z dw. Podzan.)
Do S u o z a w y .................................
Do Buezacza pracz Halicz . . •
Do Huiiatyna przez Halicz . .
Do Słobody rungurskiej kopalni
Do N ow oeielicy.............................
Do Berhonethn n. 8. 1 Czudyna
Do R adow leo.................................
Do Eirpolunga 
Do Sokala 
Do Bełżca
Do Boryzławia przaz Stryj........................  •
Do Lawoeznego (Munkieaa, Sereniea, Ml- 

•zk ica, Pontu 1 Chyrow. przez Stryj) 
Do Stanieławowa, Doliny, Bolechowa przez

Stryj 
“ oleDo Skolego i Gkyrowa przez 8tiyj . . . 

Do Stryja i Sknlege . . . . . . . .  • ■
)benow» (oa XW| do w/^oinie aO/J 

121, ai de odwołania)
De Hrebenowa (o<
Do Brzuohowiee (od 12|, 
Do Zimnej wody (od

im m  s o l e c k i
ul. Batorego I. 2. w i Lwowie.

Znowu obniżyłem cenę 
cukru!

1 klgr. enkrn w głow ie.................... 32 ct
1 „ „ częściowo . . . . .  33 ct
1 „ ,  w kostkach

Inb m ą c z c e ................ 34 ct.
„ dioniny wędzonej . . . . .  64 ct.

I „ rnulcu oezwonnego . . .  64 ct.
1 „ bryndzy znakomitej liptaw. 72 ct.
1 „ masła deser, znakom. . . 128
1 „ masła pysznego do potraw 1'—
1 „ miodu p a to k i ....................... f'4 ct
1 słois konfitur każdego gatuukn . 50 et.

Szczególnie polecam herbatę „Melange [ 
de London* aromatyczną dobrze naoiąg1.- 
jącą ‘/i klg. 3 zł.

Znakomite kawy od zł. 1-60 do z \ 1 
216 przy odbiorze 1 kilogr. opust 6 c t .1 
Na prowincję wysyłam w 5 klg. wore-! 
azka. h bez opustu franco do każdej sta
cji pocztowej. 2021

W  Drzewo bukowe
grube, łepant i suche, eąg 4-me rowy I 
pełnej miary, 14 zł. 50 ct. z ods.awą 

do domn. J
Przypominam Szanownej P. T. Pn-1 

blieznośoi, ie  w niedzielę i święta mam 1 
eały dzień eklep zamknięty.

Poleeąjąe eię łaskawym rozkazom kre- 
ślf się

Z pełnym szacunkiem
Jbeonard Solecki.

P ija ń stw o  w y le cza ln e
za wiedzą lub bez wiedzy pijaka za 
pomocą w niezliczonych wypadkach 
2001 nznaDego środka 1— 10

Antlmettystlkon
E l i k s i r  p r z e c i w  p o c ią g o w i  «lo 

p i j a l i  s t w a .
Użycie takowego sprawia obrzydzenie i 
wstięt przeciw zbytniemu napijaniu się 
spirytusów, uaprawia apetyt i przywraca 
go tym „pGSobem nieszczęśliwej jego 
lodziuie i swemu powołaniu. B l.żs 'e  
szczegóły w e i i s ie  użycia. Cena flaszki 
z przepisem użycia 1 zł. 50 ct. Jedynie 
prawdziwe do nabycia za zalierką po 
cztową przez aptekę zur unganseben 
Krone w Ksschsu (w górayeb Węgrzech)

O STATK I W T I A Ł A I H

NAJDELIKATNIEJSZE -

HYDŁO IXORA
ED. PINAUD

37, Boulevardde Strasbourff, 3 7

P A R I S
Mydło Izo i a nietylko się zaleca 

wykwintnym i trwałym zapachem 
ale nadto posiada szczęśliwi wła
sność spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała . 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło lu 
nie posiada równego sobie.

f c M  t l M A  L O R  I L U .

BANK ROLNICZY
przeniósł swe biura z dniem  15. listopdds z dotychczasow ego  

lokalu przy ul. III . Maja 1. 2

na plac Smolki 1. 5, I. piętro.
B ank  ro ln iczy  u trzym uje  na sk ładzie  w szelkie p ro d u k ta  ro lne

i nas iona; dostarcza w każdej ilości owies obroczny w najlepszej 
jak o śc i i po n a jtań szy ch  cenach . 2076 1—3

C z t e r y  z ło te  m ed a le*

Czekolada Kiiferle
taniza, n i l  i s i y s t k l e  zag ran io zn e  czekolady, 

obok najlepsze] Ja k o śo l:
WS Lw ow ie składy w w ielu handlach korzennych i delikatesów.

Józef K iife rle  & Comp.
w  " W I E D N I U ,  1084 1 - ?

**XK*K*im>mim**KK2miOIKKK***K*K*XK***X***
K Ą R T O R  W I M I A N Y  J

o. ku uprzyw. galic. akcyjnego Banka Hipotecznego k
kupuje i uprzedije

wszystkie papiery wartościowe monety
p o  k u r s i e  d z i e n n y m  n a j d o k ł a d n i e j s z y m ,  n i e  l i c z ą *  ż a d n e j  p r o w i z j i

Jako dobrą I nnwna lakacio noleca: n«5 i - ?

4 * /,%  listY hipoteczne, 
1 ' hit

do odwoł.) — —

5°/, listy h ipoteczne prcinjowane,
5*,0 ,  „ bez prem ji,
4°łŁ listy Towarz. krodytowego z iem sk i.go , 
4 ‘/,e/« n Banku krajowego,
4* /, li»fy Banku krajowego,
5 • /, obligacje komunalne banku krajowego

1 wszelkie renty

pew ną loKtcją p o le c a :
1 4 V / 0 pożyczkę krajową galicyjską,

4 ° l0 pożyczkę kraj. gal. koronową,
4*/„ pożyczkę propinacyjną galicyjską,
5 %  „ n bukowińską, .
4 ,/,®/0 pożyczkę w ęgier. kolei p a ń s tw o w e j, 
4 */,*/o n propinacyjną w ęgierską,
4°/* w ęgierskie ob lig*ci e indem m zaćyjne

U w a g * . Godziny, drukowane t ł u i U a l  e a e ł a a k a m l  oiuaitzają porę 
aocaą od godziny 6. wieczór do godziny 6. minut 6* rano.

W  b iu r z e  In fo r m a c y jn e m u  o. k. auztr. kolei pańitw. we Lwowie, 
cl Trzeeiego maja 1. 3, (Hotel Imperial) sprzedaż Biletów itrefowyeh, okręinyoh 
riuwolnię zesiawialnych .eezytów do jazdy, taryf i rn tkładów jazdy w 
kieszonkowym. Informacje w sprawach taryfowych i przewozowych.

które to

formaoie

au strjack ie i w ę j t o f * 18,
papiery K antor w ym iany B an tu  h i p o t e c z n i  zawsze nabywa i sprzedaje

«agr* n o  i i ą i l t o r ł y < * l t *  ■
UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego p r z y jm u je  od P. T . kupujących wszelkie w y l e w a n e ,  

a iuż p łatn e m iejsco w e papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę^. be 
v  telk ieao DOtracetlla'* zaś zam iejscow e, jedynie za potrąceniem  rzeczyw istych kosztów. 

e f e k t ó ! ^ ^ k t ó ^ h  wyczerpm y się  kuponyj dostarcza npwych arkuszy k uoontw yoh , za zwrotem
kosztow, które sam  ponosi.

Do

Anerovstłe gazowe światło żarowe
je s t  najtaoeiein i najlepsiem  ośw ietlen iem  teraznlej- 
sacści. W porów naniu i  palnikami Arganda lub moty- 

low em i oszczędza się w przybliżeniu połow ę gazu.
jest znacznie jaśniejsze od zwykłego

Gazowe światło żarowe
płomieni jak dotąd.

. nie oprowadza niemal żadnego gorąca
Gazowe światło żarowe i jest światłem epokojnem, przyje-

mnem, dobrem dla oka.

Gazowe światło żarowe palnika A rg in l.-'

Gazowe światło żarowe ^
nie kop A i nit wydiiel* sadzy, sufity

Gazowo światło żarowe ^
Gazowo światło żarowe
Zniżona cena jednej lampy (P aln ik , korpus *®row y 

i cylinder), z w yłączeniem  m ontowania S i l .  30 et.

iutijadie Tman. a b p  tli larozeca oiiietlnia y w r n
w e  W ie d o li i .  727 1-9

Do oab ycia  w  Zakładz •  gazow ym  w e  L w ew io

XXXXXXXMXXXXXXXX»XXi:iXXXXXXXXXXXXXXXXXXN

KLYTHIA
1

DLA OTRZYHABIA

r KIE F ETTPDD BR
Naibardzi ei elegancki puder toaletowy balowy t salonowy

ło ln ły ,  r ó ż o w y ,  albo ż ó ł t y .
Chenlozalo aiallzowaiy I uziaiy przez

D R. J. J- P O H L A ,  C. K. PROFESORA WE WIEDNIU.
P ism a z uznaniem  z najlepszych sfer dułąozone są do każdej puszki od

Gottlieba Taussing,
fukrykaat* dellkatayok nyiłeł to^otow* m.

H L ła d  g łó w n y  p e r f u m e r y j  z w  Y l e d n l u ,  I .  W o l l s e l l e  n r .  8 .
D* nubTol* w e  I w o w l e  u Z. Rucker*, aptekarz*, J. Górnego i Pilarskiego, rtroguerla, Leszka Cukra, l>a nąpyoią W * m w a w i e j i  , Muritz Fieiseber junior; w  P r z e m y t l n  X M. Barticban,

i7 l  1—6

Cena puszki z ł. 1*20.
Rozsyłka za pobraniem 
ltb popriedniem przysła- 

nlen piauiędiy.

tgzarji, O T. Wineklera i Syna; w  T a r n o w i e  t  Moriiz ł  
lolł Spaeknar i w* wielu aptakaak, perfumerjaok i droguarjaoh.

W A Ż Y 1  U W A G A .
Doświadczenie poucza, że tou ary  w Daj  lepszej jakości są zawsze, D a j t a ń s z e ,  
a towary pcś l tda ie ,  mimo pozorn ie  Diższej ceDy, koi-ztają zawsze najdrożej.

P o w y ż a z e  t w i e r d z e n i e  t r a f n i e  o h r e & li .  z n a n e  p r z y s ł o w i e  
„ o  t a n i e m  m i ę s i e ” .

Handel ST. MARKItWICZA, w e Lwowie, w Rynku
utrzymuje wszelkie w zakres handlu korzennego wchodzące tow ary  w  n r  j -  
l e p a z e j  J a k o ś c i  i poleca takowe zawsze po naj n iższych aenaeh  t a r 

gowych. 2017 1 - 4
C e,m iki rozsyła  i  wykonuje zlecenia odwrotną pocztą.

! Ważne dla pp. architektów, cnamików, aptekarzy e) .
Ajencja i sŁ ła i komisowy wyrobów marmurowych z łomów Towar budowlano

„UNION” w W t e d u ln .

F .  M .  Z Ł O T A T I C K I E C O
L w ó w ,  u l i c a  J a g ie l l o ń s k a  l ic z b a  8 , 

poleea golowe płyty na stoły, stoliki i konzole, umywalnie, słupy, w J  .. aczl
kominki, moździerze, rzeźby, pomniki i inne wyroby z r zm u r j |

syenitów, porfirów, onyiu etc.
Przyjmuje wszelkie zamówienia na surowce lub wykończone roboty, I g  will

lub dmych rysunków. * 17.h 1-

S T i e  m a  © b a w ^  *4 7

S p r z e d  p r a n i e m  ’
O a l . n t . w . u . s .  P<-*y n * , « l u

mydła z murzynem
p a t e n t o w a n e g o

mydła z murzynem
p a t e n t o w a n e g o

mydła z murzynem
p a t e n t o w a n e g  »

mydlą z murzynem
p a t e n t o w a n e g o

mydła z murzynem
Z u p e łn ą  n ie s z k o d l iw o ś ć  p o r ę c z a  ś w ia d e c tw o  w y s ta w io n e  p r . e z  

c. k .  r z e c z o z n a w c ę  są d o w e g o  p .  d r .  A d o lfa  J o l le s a .  
Główny 8kła4. we L w ow e u p. A lo jzeg o  S U b n t r a  w Rynku.

Do nabycia w więge^ych sklepach korzennych.
Główny skład: w  W i e d n i n ,  1 .  R c n n g a s e  6

pierze s ę 10.0 sziuk bielizny 
w j rzeeiągu połowy dnia nie

nagannie czysto i pięknie.
P r z y  u ż y c i u  

utrzymuje się bielizna dwa 
razy tak długo, jak przy użyciu 

każdego iuDego mydła.
P r z y  n ż y c l u  

pierze się bielizna raz 
tylko, zamiast jak zwykle 
trzy razy. P r z y  n i y c l n  
nicpotrzebuje uikt prać szczo
tką albo co goreza szkou i- 
wym pioszkiem do bielsnia.

P r z y  u k r e in  
o s z c z ę d z a  e t ę  c z a s u ,  
m a t e r j a ł n  o p a ło w e g o  

t s t lły  r u b o c z e j .

D o  n a j b l i ż s ^ y c l i  c i ą g n i e ń .
polecam y po najtańszym  kursie za gotów kę, s lb o  też na raty 

miesięczne w szystkie losy, a  m ianow icie :

Losy państwowe z r. 1864.
Ciągnienie I. grudnia 1894. —  Główna wygrana zł. 150.000,

P E O M E S Y  n a  te losy po zł. 5 ' — .

K upu jem y  i sp rzedajem y listy zastawne, akcje, priorytety 
w ogóle wsrysiKle papiery wartościowe po najprzystępniejszych 
cenach.

Z lecen ia  n a  prow incji uskuteczn iam y bez doliczenia jakiej
kolw iek prow izji. 1206 i —

Towarzystwo bankowe 1 kantorn wymTi*ry
S C H E L L E N B E R G  i K R E Y S E R

we Lwowie, plac halicki liczba I.

Mi

1 GuldenaK r a i i

U Ib za
wiadomości i informacje.

Finanz-RnndscłiaaAustrjueko-węg.

P u b l i c y s t y c z n a  a p e c j a l r o ś ć l

Finan?rRondschagAustrjacko-węg.

i i o b j ł  sobie w czasie swego pięcioletniego is tnienia  sławę n a j l e p i e j  
p o i n f o r m o w a n e g o  1 n n j w ln r o g o d n le j s iz e g o  pism* linarsowego.

Fiuanz-RuodschauAustrjacko węg.
czerpie swe informacje z p f e r w s .  y c h  ź r ó d e ł  i udziela w.adomości 
i infurmaeyj na podstawie studium wstępnego i objtktywnego osądzenia 
m iarcdaw ezych przeszkód i etonków.

Aiislrjacko-węg. 

usuwa macherstwa spekulacyjne.

Finanz-Rondschaa
pekulacyjne.

Finanz-RundschauAustrjacko-węg.
p o ś w ię c a  w s ze lk im  w y p a d k o m  na n iw ie  ekfDomicznej i linansowej równą 
uwagę i jes t p r z e t o  w p o ło ż e n iu  dk.wać n a jb a r d z i e j  w y e z e rp c . ą c y c h  !>ja- 
ŚD itn  p r z y  t r o n s a k e j a c h  l in -M ig o w y c h  k a ż d e g o  r o d z a j u ,  
s z c z e g ó ln i e j  przy l o k a o j a c l t  i t a p ^ a ł u ,

Finanz-RnndschanAustrjaeko-węg.
o  w c h o d z ą c y  co” t y g o d n i a ,  k osz tu je  t y l k o  J e d n e g o  g o ld e i* *  
r«ri*2«iic. P r z y n o s i  on iAOKnpIctD£ l i s t y  c lĄ g u ic ń *  w m u c r a
o k a z o w e  n »  ż ą d a n i e  b e z p ł a t n i e  i op łacon e .  Abonsm cDt, m ogący,  
e ię  p o c z y n a ć  od k ażd ego  dn ia ,  upow ażn ia  do zaj y t a i  o wszyskich trans_ 
akcjach  finansowych, n* które o d p ow iad a  się b e z p la tr ie .  '37 1 -

A d m ln la t r a c j a  a u s t r . - w ę g .

s c h a n 1
20.

„ f  i n a n  z - B  a n d
Wiedniu I., Kohlmarkt

J M  UskowilcW, o ą w M i l i l a i  a  r^kc|| M m  tu jiw O i. n f i«  , f t o ju  ow iw shoj.
5sT O ro k in u  ,D*ienaikR Poiikieco*. pod ur*fdem  Fraaoi«łl» K»ttoer»,


